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Kraków 97 sierpnia.
Bywa często, zwłaszcza w mowach trono­

wych i aktach dyplomatycznych, źe ich głó­
wne znaczenie i waga nie spoczywają w tern, 
co wypowiadają, fale w tem, co pomijają 
milczeniem. Gdy Papież przemawia tx  ca­
thedra w otoczeniu książąt kościoła, allo- 
kucya jego jeBt poniekąd mową tronową ą 
łączy w sobie charakter aktu wiary z ce­
chą aktu dyplomatycznego. Słusznie też 
dziennniki katolickie i pisma wrogiego kie­
runku szukają w allokucyi Leona XIII, 
czego w niej nie ma i czytają między 
liniami. Ojciec Sty mówił tylko o kwestyi 
belgijskiej, jako o kwestyi poniekąd zam­
kniętej zerwaniem stosunków, ale w po­
czątkowym i końcowym ustępie dotknął 
Bpraw, na których wyjaśnienie nie nadeszła 
dotąd właściwa chwila, bo są one jeszcze 
w toku. Duch umiarkowania i cieroliwości, 
jakim zwykł się kierować Leon XIII, jest 
wysokim przymiotem dyplomatycznym. Cały 
jednak nastrój i ton allokucyi świadczy o 
niemniejszej stanowczości i mocy, z jaką 
następca Piusa IX gotów podnieść uroczy­
sty protest, napiętnować bezprawie, potępić 
zdrożne zasady. Doniosłość allokucyi, choć 
zwrócona do Brukselli, ma ogólne znacze­
nie i sięga także do Berlina i Paryża i da 
się zastosować do położenia Kościoła czy 
to w Rosyi, czy w Szwajcaryi, bo porusza 
dwie zasadnicze kwestye, wszędzie będące 
na porządku dziennym: wychowania chrze- 
ściańskiego i praw najwyższego duchowne­
go prymatu papiestwa.

Nie będziemy się tutaj zapuszczać w wy­
jaśnienie sporu z Belgią, zbyt już znane­
go. Kwesty a szkół, którą podnosi alloku- 
cya, jest głównym dziś szkopułem między 
państwem a Kościołem, co więcej, między 
tem co nazywają duchem wieku a zasada­
mi chrześćiaństwa. Od niej zwykła zaczy­
nać się walka i na niej kończyć. A nie 
chodzi tu tylko o prawa Kościoła i jego 
misyę od Boga nadaną nauczania, bo i lu­
dzie niewierzący, lecz dbali o moralny ład,? 
6 waruki bytu i przyszłość społeczeństw, 
wykluczenie religii ze szkoły uważają Za 
największe niebezpieczeństwo. Widzimy też, 
źe w Niemczech po doświadczeniach Ińt 
ostatnich, rząd choć jeszcze nie zdobył się 
na rozejm z Kościołem i rewizyę ustaW

majowych, znosi już te szkoły symultan 
nemi zwane, które Leon XIII napiętnował 
w «wej allokucyi jako wiodące do ateizmu 
We Francyi od kwestyi wolności naucza 
ńia, od szkół zakonnych rozpoczęła się 
walka, a przeciw nowym projektom wy­
stąpili ludzie nienależący do Kościoła, ale 
dbali o przyszłość narodu. To co powie­
dziano w allokucyi o szkołach w Belgii, 
da się tu i tam równie dobrze zastosować. 
Leon XTTT uroczystym aktem popierając 
episkopat belgijski i udzielając pochwałę 
katolikom tego kraju, dał zarazem zachętę 
i otuchę ludziom wiary i ludziom porządku, 
którzy wszędzie, gdzie zagrożone wycho­
wanie chrześciańskie, a z niem najwyższe 
dobro i najpewniejsza rękojmia, stawiają 
opór reformom. Jeśli odwaga episkopatu 
i kleru w Belgii a ofiarność ludu belgij­
skiego zasługiwały na to jaWne uznanie 
z wyżyny Piotrowej, to słowa Leona XIII 
pokrzepią także ducha katolickiej części 
narodu francuskiego, choć są wolne od 
wszelkiej prówokacyi, mogącej zaostrzyć 
walkę, która zdaje się niepokojem przej­
mować tych, którzy ją rozpoczęli, a dziś 
wstrzymują się jeszcze od przeprowadzenia 
własnych postanowień. Wyczekujące stano­
wisko Leona XIII wobec Niemiec i Fran­
cyi jest dowodem, że jeszcze nie wszystkie 
mosty zerwane, tam do ugody, tu do od­
wrotu. Stolica Apostolska nieszuka walki i 
stara się ją odwrócić, ale nie cofa się przed 
nią, a Leon XIII gotowy podnieść znów 
sztandar Piusa IX , pod którym w obro­
nie najwyższych prawd jednoczyły się 
w zwartych szeregach zastępy katolickie 
świata całego.

I jest dziwna potęga w tym Kościele woju­
jącym, którego jedyną bronią słowo, a Ko­
ściół przyjmuje te walki nie dla obrony wła­
snych tylko praw ale dla ratunku zasad, na 
jakich opierają się społeczeństwa. Lecz aby 
społeczeństwa znalazły tę obronę i tę tamę 
przed zalewem rozkładowych żywiołów, 
potrzeba, aby majestat papieztwa pozbawio­
ny podstawy matervalnćj, zachował cały 
swój urok i wielkość. To też druga strona 
allokucyi odnosi się do atrybucyj duchowego 
pfymatu papieztwa, Niesięgając w dawniej­
sze wieki, kiedy prymat duchowny papie­
ztwa miał zwierzchnictwo nad hierarchią poli­
tyczną, uznawał go do ostatnich czasów świat 
cały, uznawały go nawet rządy inowiercze. 
przynajmniej pod względem dyplomatycz­
nym, przyznając reprezentantom Stolicy 
Swiętćj pierwsze miejsce. Ale Papież był 
królem, a prymat jego duchowny opierał 
się na majestacie monarchicznym. I tu 
właśnie leży rdzeń kwestvi władzy docze- 
suój. Dopiero od zaboru Rzymu, ód zaprze­
czenia Władsy doczesnćj, kwestya prymatu 
duchownego zaczęła występować. Poruszo­
no ją najpierw w Berlinie, jako motyw do 
ustaw majowych, lecz zaprzeczając zwierz­

chnictwu Papieży nad katolicką ludnością, 
umiano jednak zachować pewne względy 
form dyplomatycznych wtedy nawet, gdy 
zrywano stosunki z Rzymem. Wiadomo, jak 
Rosya gnębiąc Kościół katolicki, starała 
się obłudną otaczać czcią Stolicę Apostol­
ską. W imię zaś tego majestatu duchowne­
go* i tego prymatu nad chrześciaństwem 
Papież Grzegorz XVI upokorzył najdum­
niejszego z monarchów, cara Mikołaja, a 
Pius IX, zdzierając prześladowcom ma»kę 
obłudy, wydalił po dwakf oć reprezentantów 
Rosyi. Zniewaga, jaką rząd katolickićj Bel­
gii wyrządził papiestwu, jest sprawą doty­
czącą wszystkich katolików. Pierwszy to 
bowiem w dziejach fakt targnięcia się na 
tę powagę i na ten majestat, który osłania 
ludy i stanowi siłę moralną przeciw wszel 
kiój przemocy. Od zniesienia władzy docze- 
gnćj fakt taki stał się możebnym, jak od tój 
pory dopiero zaczęły s?ę pojawiać we wszy­
stkich parlamentach wnioski o zniesienie po­
sady posłów przy Watykanie. Zniewaga nie 
zdoła poniżyć tego, co wieki uświęciły i 
co ma moc od Boga wziętą; ale precedens 
belgijski jest bardzo niepokojący dla całój 
społeczności katolickićj. zwłaszcza zaś dla 
narodów, które, jak naród polski, wśród czę­
stych prześladowań wiary znajdowały w Sto­
licy Apostolskićj tarczę i dźwignią Nie 
jest to więc sprawa lokalnego tylko zna­
czenia, ale* fakt groźny, który wymaga tem 
silniejszego zjednoczenia książąt i ludów 
katolickich w koło majestatu papieztwa.

W siatek najnowszych postanowień zaszły w pro­
gramie podróży Jego Ces. i Kr. Apostolskiej Mo­
ści niektóre zmiany, które niniejszem podają się 
do publicznej wiadomości.

Do Krakowa przybędzie Najj. Pan dnia 1 wrze­
śnia o g o d z i n i e  9 zrana.

Kolei, w jakiej tegoż dnia przedstawiać się bę­
dą Najjaśn. Panu władze, instytneye i korporacye 
aż do nr. 13 włącznie (obacz program ogłoszony 
w Nr. 192 Czasu z dnia 22 sierpnia) pozostaje 
niezmieniona; dalszy zaś porządek będzie nastę­
pujący:

14) dyrekeye szkól średnich państwowych, prze­
mysłowych tudzież seminaryów nauczycielskich 
męzkich i żeńskich;

15) przełożeństwo gminy kościoła ewangieli- 
ckiego;

16) przełożeństwo wyznaniowej gminy izraeli- 
ckiei;

17) Izba handlowa i przemysłowa,
18) przewodniczący Izby adwokackiej i nota- 

ryalnej;
19) wydział krakowskiego Towarzystwa gospo­

darskiego ;
20) Towarzystwo tatrzańskie:
21) deputacya Stowarzyszenia weteranów. 
Katedrę na Wawelu zwiedzi Najjaśniejszy Pan

o g o d z i n i e  2.
Dnia 2 w r z e ś n i a  rano odbędzie się przegląd 
inspekeya wojsk.
Tegoż dnia zwiedzać będzie Najjaśniejszy Pan, 

od godziny 2 po południu począwszy, następują­
ce zakłady publiczne:

1) Jagellonicum;

2) Muzeum ks. Czartoryskich;
3) Akademia umiejętności;
4) Koszary im. Najj. Arcyksięcia Następcy 

Tronu Rudolfa;
5) Szkoła malarstwa i artystyczna ’pracownia 

Matejki 5
6) Szkoła żeńska im. św. Scholastyki.
Dnia 3 września od godziny 2 po południu :
7) Gimnazjum św. Anny;
8) Szkoła ludowa na Kazimierzu;
9) Szpital garnizonowy;
10) Koszary straży ogniowej;
11) Miejska strzelnica.
Innych zakładów objętych pierwotnie ogłoszo­

nym programem a w niniejszem sprostowaniu nie 
przytoczonych, N. Pan zwiedzać n ie  będz i e .

Dnia 4 września N. Pan z Przemyśla wyjadzie 
do Mościsk o godzinie 6V> a stanie w Mościskach; 
o godzinie 7. Przybycie do Kresowic naznaczono 
na godzinę 7ł/2.

Dnia 11 września N. Pan przybędzie do Lwowa 
o godzinie 9 rano.

Kolei, w jakiej tegoż dnia przedstawiać się bę­
dą N. Panu władze, instytucye i korporacye, aż 
do Nr. 11 włącznie (obacz program ogłoszony 
w Nr. 192 Czaśu z dnia 22 b, m.) pozostaje nie­
zmienna ; dalszy zaś porządek będzie następujący:

12) Dyrekeye szkół średnich, dalej seminaryów 
nauczycielskich męskich i żeńskich i przemysło 
wej szkoły rysunków i modelowania

13) Przełożeństwo kościoła ewangielickiego;
14) Przełożeństwo wyznaniowej gminy izraeli- 

ckiej;
15) Izba handlowa i przemysłowa;
16) Prezydenci izb adwokatów i notaryuszów;
17) Wydział galicyjski Towarzystwa gospodar­

skiego ;
18) Deputacya Stowarzyszenia weteranów.
O godzinie 3 zwiedzanie zakładów wojskowych.
Dnia 12 września wycieczka do Drohowyża o 

godzinie 8 rano. Przyjazd na stacyę Mikołajów- 
Drohowyże o godzinie 9 minut 15; wyjazd z Mi­
kołajowa o godzinie 12 minut 30; powrót do Lwo-i 
wa o godzinie 1, minut 45.

Dnia 13 września N. Pan zwiedzi tylko nastę- 
puiące zakłady:

1) Gmach sejmowy;
2) Dom inwalidów;
3) Instytut im. Ossolińskich-;
4) Szkoła leśuicza;
5) Szkoła ludowa im. Elżbiety;
Dnia 14 września dalsze zwiedzanie zakładów 

publicznych rozpocznie się rano o godz. 8ćj, po­
południu zaś o godzinie 1ćj minut 30 w następu­
jącym w porządku:

1) Szpital garnizonowy;
2) Gimnazyum Franciszka Józefa;
3) Miejskie mnzeum przemysłowe,
4) Muzeum hr. Dzieduszyckiego;
5) Ruski dom narodny i gimnazyum akade­

mickie ;
6) Miejska strzelnica;
7) Wycieczka na górę zamkową;
Dnia 15 września N. Pan przybędzie do Koło­

myi o godz. 12ój a o godz. lćj m. 15 uda się, 
w dalszą podróż do Czerniowiec, gdzie stanie o 
godz. 3ćj popołudniu.

Dnia 18 września N. Pan odjedzie z Czernio­
wiec o godz. 5ój rano a stanie w Drohobyczu o 
godz. 12ćj m. 30.

O godz. 3ói nastąpi dalsza podróż do Sambo­
ra, gdzie N. Pan przybędzie o godzinie 4 m. 30

(Gaz. Lto.)

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

Konstantynopol 21 sierpnia.

Rizę baszę, który właśnie odpłynął w misyi do 
górnej Albanii z tytułem gubernatora cywilno- 
wojskowego Skadari, zastępuje jako cywilnego 
gubernatora Konstantynopola, niejaki Osman ba­
sza, były gubernator Bośni. Minister policyi Hafiz 
basza został dymisyonowanym w skutku licznych 
skarg wywołanych zbytnią jego gorliwością pod 
względem moralności publicznej i zachowania 
przepisów religijnych , obowiązujących podczas 
świętego miesiąca Ramazanu. Kilkuset muzułma­
nów należących do wszystkich warstw społecz­
nych, aresztowanych zostało w Stambule i przy­
prowadzonych na policyę jedynie dla tego, że ich 
posądzono, iż palili lub jedli w godzinach postu. 
Kobiety tureckie, których zasłony yasmak nie były 
dość gęste i pozwalały odgadnąć rysy twarzy, zo­
stały również aresztowane. Na publicznych spa­
cerach ajenci policyjni zaglądali do powozów, aby 
się przekonać, czy nie dzieje się co przeciwnego 
obyczajom i moralności. Prześladowania te wy­
wołały jednak oburzenie ludności i pomimo wzglę­
dów, którąmi cieszył się u dworu, Hafiz basza 
został odwołanym. Zastąpionym został przez swo­
jego imiennika i poprzednika, który zaiste nie 
okaże się do tego stopnia gorliwym w pełnieniu 
swoich obowiązków. Postępowanie ex-ministra po­
licyi tem trudniej wytłómarzyć sobie można, że 
Hafiz basza wychowanym był w Belgii, gdzie po­
bierał nauki wojskowe i  że spodziewać się można 
było, iż będzie miał szersze poglądy i że przej­
mie się zasadami liberalnemi i toleranckiemi.

Aleko basza odjechał onegdaj do Filipopola. 
Przedtem Sułtan udzielił mu audyencyi i obdarzył 
go wielką wstęgą Osmani. Aleko byłby chętnie 
pozostał dłużej w Konstantynopolu, ale przyspie­
szono powrót jego do stolicy prowincyi, którą za­
rządza, z powodu tego, co się dzieje w Rumelii 
wschodniej, gdzie panuje anarchia i nieład.

Europejska komisya reform kończy swoją pra­
cę. Przedyskutowała ona już i postanowiła wszy­
stkie artykuły statutu organicznago, poddanego 
jej rozbiorowi. Rozchodzi się teraz o to, czy mo­
żna zastosować ten statut także do samego Kon­
stantynopola. Jednak komisya rozwiąże się, zanim 
rozstrzygniętym zostanie ten punkt, który należy 
do kompetencyi ambasadorów, którzy zresztą po- 
dejrzywają ją  i tak nieco i znajdują, że zanadto 
wkracza w ich prawa; nie życzą sobie, aby ona 
czuwała nad zastosowaniem własnego dzieła. Oto, 
jak się prowadzi dyplomacya nad brzegami Bo­
sforu, a potem dziwią się, że Turcy korzystają 
z tak pięknych przykładów. Niedawno temu prze­
dłożono komisyi memoryał o Macedonii, a który 
dowodzi konieczności oparc'a, a zasadę ras orga- 
nizacyi tej prowincyi. Ale po co pociągać linie 
demarkacyjne pomiędzy muzułmanami i Grekami, 
Bułgarami i Kutso-Wołochami? Czyż nie jest rze­
czą prostszą, praktyczniejszą, a przedewszystkiem 
polityczniejszą, zatrzeć wszystkie powstałe różnice 
między rasami i uważać całą ludność Macedonii 
jako poddanych Sułtana, mających równe prawa 
i obowiązki. Zdaje mi się, że jest to także zapa­
trywaniem komisyi.

Minister wyznań i oświaty zezwolił na otwo­
rzenie prowizoryczne klasy siódmćj obok istnieją­
cych już klas piątćj i szóstćj w gimnazyum żło- 
czowskim od początku roku szkolnego 1880/81.

Część literacko-artystyczna.

Próby badań o jaskiniach u nas
oraz o mitologii słowiańskiej

naszkicowane przez

M a ry a n a  G orzkotvskiego.

(Dokończenie.)

Drugi peryód nieco późniejszy tradycyj ludo- 
wyeh zawiera w sobie miejeowe podania o lu- 
dtiach-ztoierzfłach. Według wyobrażenia ludu’ na­
szego, człowiek mógł być zwierzem, albo nawzajem: 
zwierz mógł być człowiekiem. To przeistoczenie 
działo się u nas w kraju za pomocą sił wyższych 
i czarodziejstwa.

Odbywało się to zapewne w okresie gdy ludzie 
już mieli jakiś ze zwierzętami stosunek i gdy te 
miejsca na ziemi, po których przed tem błąkały 
Bię stada olbrzymów zwierząt, zostawały powoli 
zamieszkiwane przez osady ze społeczeństwa zwią­
zane.
_ Już Herodot mówi o Wilkołakach, którzy w dzi­

siejszych jeszcze podaniach ludowych u nas , są 
bardzo rozpowszechnione. Cześć dla zwierząt i pe- 
wme upatrywanie w zwierzętach przymiotów ludz­
kich, lub silna wet nadprzyrodzonych przekonywa, 
że tem bardziej w zamierzchłej przeszłości u nas, 
ta/cześć była silniejszą i uroczystszą. Jest jedno 
podanie ludowe, które bardzo wyraźnie o tem 
wspomina.

Był król i królowa, którzy czas dłuższy nie 
mieli dzieci; ale po czasie królowa powiła dwóch 
synów, z których, jeden był ślicznym chłopakiem, 
a drugi urodził sie w postaci konia. Gdy obaj do­
rośli  ̂wówczas królewicz osiodłał brata swego ko­
nia; i wsiadłszy nań udał się w drogę. W podróży 
spostrzega iar ptaka i wziął z niego pióro. Koń

brat królewicza robi w tej podróży najrozmaitsze 
cuda, które w dziele Nowosielskiego pod tyt. Lud 
ukraiński są szczególnie zebrane i opisane. Zre 
sztą wszystkie podania rozpowszechnione u na­
szego ludu o ludziach z , psia głową, o morskich 
ludziach, o morskich kobietach, śpiewających prze­
śliczne pieśni, o leśnych ludziach, o rusałkach, tych 
boginiach jeziór, słynących z urody i młodości, 
które żyjąc w topieliskach jeziór łaskoczą chłop­
ców ; o wiedmach, mających ogon i moc przeista­
czania się w sukę, o czarownicach itd. jawnie do­
wodzą, że te ludzkie postacie mają przy tem przy­
mioty zwierząt podniesione do najwyższej potęgi. 
Samo już nawet przechowane podanie o pierwszych 
naszych rodzicach o Adamie i Ewie, którzy mieli 
skórę z rogu, mającą moc nieśmiertelności, to sa­
mo stwierdza.

Jeżeli podania ludowe o zwierzętach nadają im 
piętno nadprzyrodzone, to również wspomnienia
0 kościach, rogach, zębach, zawierają też jakieś 
czarodziejskie siły.

Najliczniejsze zbiorniki kości, jak o tem wspo­
minaliśmy poprzednio, znajdowały się nagroma­
dzone w jaskiniach naszych. Same więc jaskinie 
jako arki tych zabytków, musiały mieć święte 
uczczenie.

Czy działy się jednak w jaskiniach naszych ja­
kie pogańskie obrzędy, ofiary, żertwy, stypy itd. 
palenia, rzucania ziół, wianków na cześć sił wyż­
szych wykonywane,- — śpiewy, tańce, znoszenie 
kłosów lub snopów żyta, pszenicy dziko zapewne 
pierwotnie wyrastających trudno o tem na pewno 
zawyrokować.

To jednak pewna, że przy jaskiniach lub nawet 
w jaskiniach z kości wyrabiały się narzędzia ró­
żne: igły, nożyki z krzemienia, piłki i  inne przed­
mioty, były to prototypy dzisiejszej sztuki rzeżbiar- 
sko-ślusarskiej.

Zbieranie kłosów ! lub traw mogło się Odbywać
1 bez narzędzi metalowych: ; rwano je ręką. Do 
dziś 'dnia jeszcze gdzieniegdzie mówią: rwać zbo­
że, pszenicę, lub targać, smykać, szczykać, które 
to wyrazy przenoszą myśl naszą w odwieczne
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z kości i inne jakieś ówczesne z kości narzędzia 
nieznanego nam dziś użytku, które p. Ossowski 
w liczbie półtora tysiąca z naszych jaskiń wydo­
był, były dla ówczesnego społeczeństwa najnie­
zbędniejsze.

W liczbie znajdywanych gdzieindziej narzędzi 
krzemiennych spostrzeżono, że wszystkie je mo­
żna do czterech ograniczyć rodzajów. Jedne z nich 
mają kształt długi rodzaj lancy; — drugi rodzaj 
wyrobów pędębny jest do nrocy; trzeci z płaskim 
ostrzem podobnem do szabli; a nakoniec czwarty 
rodzaj piramidalne z końcem uciętym.

Wyroby z kości znajdowane w naszych jaski­
niach są również w tychże rodzajach, ale wyko 
nanie ich nie odrazu udawało się ludziom w tym 
samym kształcie w jakim obecnie znajdujemy. 
Ci, którym się nieraz udało po różnych bocznych 
lub przysadkowych śledzeniach zużytkować spo­
tykane w naturze przedmioty w sposób ułatwia­
jący pracę, uważali się za właścicieli tychże zdo­
byczy ; chowali je zapewne w tajemnicy nieudzie- 
lając odkrytych wiadomości nikomu. Na zewnątrz 
zwano ich zapewne Znachorami, Czarnoksiężnika­
mi Wieszczkami i t. d. Byli to ludzie, którzy 
zdobywali sobie przez to powagę, cześć podziwie- 
nie; oni to musieli udzielać rad, składali móże 
sąd jakiś, a dbając o swe_ stanowisko podtrzymy­
wali swe własne znaczenie przy każdej styczno­
ści z ludźmi opowiadaniem pełnem urojeń i baśni 
Znachory ci mogli być razem rękodzielnikami, 
mieszkali gdzieś w pobliżu jaskiń naszych w zie­
miankach urządzonych osobno, a tylko wyjątkowo 
i czasem przesiadywali w jaskiniach naszych przy 
uroczystem zajęciu się pracą nad wyrobami. Je­
dnocześnie mogli oni znać tajemnicę natury włas­
ności ziół, traw, które do różnych potrzeb stoso­
wali.

W zawodzie kobiecym, ród babi osobno zaper 
wne rozwijał się i osobne wydawał wróżki, zna- 
chorki, czarownice, wiedmy i t. d. we Właściwym 
zakresie wiadomości kobiecych.

’ W życiu duchownem w wyobrażeniach ze świa­
ta mitycznego, tworzyli oni miejscowe i swojskie 
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go światu, które ustalały się koleją wieków i wci­
skały się w ich użycie domowe. Te pojęcia roz­
chodziły się po kraju w różnych promieniach 
bliższych i dalszych z jednego i tegoż powstając 
olbrzymiego ogniska, które w duszy przeważną 
miało siedzibę. A jednak jak krew słowiańska 
wszędzie w gruncie jest jedna, jak narzecza ple­
mion słowiańskich są do siebie podobne i zrozu­
miałe, tak również w dziedzinie ducha, wyobrażę 
nia. pojęcia, poglądy, wszystkie mityczne przeo­
brażenia się pierwotnych idei i zasad duchownych 
były do siebie zbliżone i w duchu bardzo pokre­
wne, u wszystkich plemion słowiańskich.

Wyroby kości znajdowane w naszych jaskiniach 
są dość rozmaite, a pomimo tylu ubiegłych wie­
ków mają pewien smak w wyrobieniu i artysty­
czną wartość. Kość więc czy używana do wyro­
bów, czy w znaczeniu przenośnem odgrywała 
ważną rolę w przeszłości kraju naszego. Sam wy­
raz kość znajduje się wszędzie jednako w fana-;, 
tycznem brzmieniu u wszystkich plemion słowiań­
skich, a to już dowodzi ustalonego znaczenia te­
go wyrazu w zamierzchłej przeszłości u nas. Bo 
rzeczywiście gdy nasz kraj w epoce popotopowej 
był na swej powierzchni zasłany tyloma^ kośćmi 
różnemi, iż one zdawały się lasem, to nie dziw, 
że pierwotni ludzie zamieszkali w tym kraju na 
kości największą zwrócić musieli uwagę.

Samo już nawet dzisiejsze znaczenie kośęi 
w przenośniach myśli, dowodzi wyjątkowego jęj 
rozumienia. Koić bywa symbolem zwady: rzucić 
pomiędzy ludzi znaczy sprowadzić niezgodę, co 
w pierwotnem rozumieniu mogło znaczyć ubiega­
nie się o nie lub jej zdobywanie sńbie. Kość 
w przysłowiach również się często używa: tó 
twarda kostka lub kostka rzucona; kością być 
w gardle i t. d.

Jeżeli w ludowych podaniach Czarnoksiężnik 
ma zwykle kość jakąś zaczarowaną która mu da­
j e  siłę i przymiot mądrości; to takie podanie 
przyjść do nas musiało z zamierzchłej przeszłości. 
Mając pewną kość przy sobie można być niewH 
dzialnym i robić cuda; a wszystko to naprowa­
dza- na domysł że eześć dla kości musiała i u nas

z najdawniejszych pochodzić czasów; że miejsce, 
gdzie kości chowały się, było świętem.

Jeżeli myśl naszą utkwioną w odległe cza­
sy przeniesiemy następnie w wiek pojawienia się 
u nas chrześciaństwa i budowania pierwszych 
świątyń zwanych rodzinnem i miejscowem słowem 
kościołami; to się nasuwa bardzo prawdopodobny 
domysł, że sam wyraz kościół mógł powstać jako 
znaczenie świątyni z zamierzchłych wieków u nas.

Wyraz kościół nie wszędzie jest znany w sło- 
wiańszczyżnie: używa się najwięcej u nas i w są­
siednich Czechach; gdzie indziej zupełnie prawie 
nieznany. U innych Słowian rozpowszechnione są 
tylko wzrazy: cerkiew, czarkwa, cirkwa itd.

Ta wyjątkowa i krajowa nazwa budająoych się 
pierwotnie najpierwszych u nas w kraju świątyń 
ehrześciańskich, które stawały się po większej 
części na składach lub może nawet na naszych 
jaskiniach, bardzo by dosadnie tłumaczyła użycie 
szmego wyrazu. Wiemy zresztą że wielu wypro­
wadza ten wyraz od castillum, ale to tłumaczenie 
nam się wydaje bardzo naciąganem.

Pierwotne kościoły musiały u nas budować się 
przedewszystkiem tylko na miejscach powszechnie 
u ludu już czczonych i uważanych z najdawniej­
szych wieków, a jeśli według zwyczaju pierwo­
tnych apostołów wprowadzających chrześciaństwo 
stawiano wszędzie we wszystkich krajach świąty­
nie pańskie tylko na tych miejscach, które już 
miały w pogaństwie jakieś wyjątkowe znaczenie; 
to wziąwszy to na uwagę, musimy koniecznie 
dojść do przekonania, że sam wyraz kościół mu­
siał nie być, nowowynalezionym, lecz tyłko już 
był dobrze znanym i utartym w okresie u nas 
odwiecznego pogaństwa.

Dwa więc wyrazy z zaprowadzeniem u nas 
chrześciaństwa do dziś dnia używane: ksiądz i 
kościół nie były nowo wynalezione za czasów 
Mieczysława i Dąbrowski; lecz musiały być miej­
scowe, odwieczne utarte u ludu naszego i bardzo 
rozpowszechnione z przywiązanem do tego ogól- 
nem uczczeniem od najgłębszych wieków,
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Cara jest sprawą tak wielkiej, możnaby powie­
dzieć —  zasadniczej doniosłości dla życia we­
wnętrznego Rosyi, że lada pobieżnemi, efemery- 
cznemi uwagami zbyć jej prasa miejscowa nie 

• może. Nicdziw tedy, że zajmuje się nią i zajmo­
wać się będzie jeszcze długo, ponieważ rzeczywi­
ście pojęcie o rządach caratu tak ściśle było po- 
łączonem dotychczas w wyobrażenui wszystkich 
z koniecznością policyjnej organizacyi przez m  
Wydział zarządzanej, że jednego bez drugiej 
przedstawić sobie prawie niepodobna.

Ciekawemi tedy są i dla nas poglądy prasy ro­
syjskiej na ten fakt pierwszorzędnej ważności, a _________  _____ .
ciekawszemi jeszcze wyciągane stąd wnioski, tern I zbrodnie polityczne” codziennem

lle j do 4ej prócz poniedziałku. —' Wstęp w „ i . . .  
centów, w dnie powszednie 30 centów. "5a*iels Ij

Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu
szkańskiem otwarte codzieó od lOej do 6ej — w  nci-
cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezuł 0̂

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i we r s v t  *We'
g i e l l o ó s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedza* Ja-
codziennie .od 12ej do lej prócz niedziel, świat i f ®ożnj9 teryj

zachodni
— W sobotę d. 2 8 go sierpnia: 8. Augustyna b
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w Administratorach owoczesnyeh utworzyło się I i t. p. Pierwszego dnia wieczór odbędzie się illumina-1 największej nawet chyżośoi porusza się pociąg tak 
od dzieciństwa, i niemal zrosło się z nimi, poję-loys, jednakże zabronione jest bezwzględnie palenie I spokojnie, że nietylko wygodnić pisać można przy
cie przesadne o wielkiej pożyteczności Instytucyi, I ogni sztucznych a szczególnie pod z ts przejazdu NPana. I każdym stoliku, ale nawet napełnione płynem ezklan-
stojącej tak dalece po za prawem, że nawet au-|Drngiego dnia bal; przypcm ieć musimy, że gdy bi-lki s ta w ia n a  nim bez obawy, iż uronią choćby i  ro­
torowi e Swodu Zakonów nieośmielili się ani iednem llety na b»l wydawane sa na imię "osób, przeto nielplę. Równie wygodnie i wspaniale urządzone są także 
słówkiem zdefinijować jej znaczenia, ani określić I mogą, być odstępowane komu innemu i dlatego ści-lmne wagony pociągu dworskiego, jak  jadalny, ku- 
atrybucyj. Igła pod tym względem utrzymywana będzie kontrola I ohenny itd. Nie potrzeba dodawać, że pociąg dwor-

* Szereg zbrodniczych pokuszeń na życie Cara, u wejścia. Poniewsż osoby zaproszone mogłyby przt z I ski rozporządza też wyborną lokomotywą, najdobo wersyteckich,
rozpoczętych w r. 1866 przez garstkę szalonych I nieświadomość, w najlepszej wirrie odstąpić komu in-1 rowszą służbą fachową i tak dalej. Data 26go sierpnia pogoda z chmurami*
anarchistów, natchnął nowem życiem prawie już I nemu swego biletu, przeto o<trzegamy, iż może to I — Wielka księżna Olga przejechała wczoraj wie- mosnetr od 12 O doszedł do 2ś7’5 U, Barometr fcez
na śmierć skazany III Wydział. Hr. Szuwałow u-1 pociągnąć za sobą nieprzyjemności; kto z zauroizo-1 czór z Wiednia przez Kraków do Podwołoczysk. chu; dnia 27go o gods. 8aj rano stan jego był -u^'
czynił go wkrótce środkiem całej polityki wewnę- nych nie może być na balu, lepiej z ’obi, jeśli zapro I — Jutro m teatrze tutejszym benefia panny Felicyi railiim., t&rmoraetns 11 2 O. Wiatr północno-zachód?
trznej. Za Szuwałowa był wydany szereg rozpo-1 szenie do prezydyum Magistratu odeśle. Trzeciego I S ta c h  ow i c z ó w n e j. Jak donosiliśmy przedstawia- * A '
rządzeń, które dawały domyślenia, że Rosya, ten I dnia wieczorem przy oświetlenia świs tłem rzymskiemlny będsie dramat w 4 aht*ch z francuski ago prztz 
odwieczny miedza krajami prototyp zgody rządni wesele krakowskie i wyżynek, które przed pałacem I A. Delpit, tłumaczony przez Joannę Bolejewską p. 
z narodem, — stała się nagle takim krajem gdzT'e |„ p o l  Bsraaami* urządza Rsda powiatowa krakowska. In. Jan Bosy. Jest tedy sposobność okszani\ pannie 

. . .  - - — - . zbrodnie polityczne codziennem i pospolitem sa l Od godziny mniej więcej 7ej zamknięte będą u’ice: I Stachowiczównie Bymostyi czynem, to jest Iicznem
bardziej, że są one natury zbyt optymistycznej I zjawiskiem. Były to oczywiście pozory, bo RoRya I Bracka, Wiślna, św Anny, Szewska, Szcz^psńska ilzebrauiem się na j<j benefis; zdolna ta artystka ■ _ . , .
po większej części, zasługują więc na zaznaczę- nigdy nieupadsła tak bardzo nizko i jej ustrój byłlśw . Jana tak dla pieszych, iak dla pojazdów, trwaćlumiała pracą i wyborną grą zjednać sobie względy | ylim z 01 w współczesnych Fran yi wedle <J0.' 
nie chociażby dla tego, abyśmy kiedyś zapisać zawsze zdrowym i krzepkim. to jednak będzie tyłka około godziny, w obręb zaś publiczności do tego stopnia, że wiele osób nie o T umento* ur^ dowy° ' nal“OW8zy<3b Pubhł*°yj i lał.
obok nich mogli odczarowania, które niezawodnie I „System br. Szuwałowa, naśladowany, wskutek w (en ar osób ogrodzony dostić się będzie można za I puszcza przedstawień, w których występnie panna n,yck notat3k- Krak(5w 18801; *  8 str n 418. j)0.
po przedwczesnej radości 1 zbyt wygórowanych nałogu do rutyny, przez jego nastęnców, zawierał I blletimi. Uczta'weselna odbędzie się w sali Su- Stachowiczówna; umie ona teł istotnie sympatyczna r h ó d I rze' nacIC“y n* rzecz Macieizy polskiej. Auto,
na zieJacb nastąpią. . I się w godnem ubolewania zaliczaniu do zbrodni I kiennic. I> zawsze wypracowaną i obmyślaną grą pociągać I !? ^ c .żyw * Możnego prtzeęa Izby poaelakie:

Na ten raz wybieramy artykiił dziennika N o-1 politycznych nietylko zbrodniczych knowań anar-| — Jenerał Albedyńeki jenerał-gubernstor warsza-1 nawet malkontentów. Nie wątpimy więc, że teatr I ncu3*i0J"’ był g0 dy :.r '*’ zi w nlm Wzór d0J
woje\ Wremia, Jitóry ma tę^^wyższość przed wy-1 chiezno-rewolucyjnej partyi, z którą prowadzi wojnę | wski przybedzis wraz z deputacyą nułka cesarza I będzie przepełniony. Jrr.okraty, zarówno nienawidzącego bonapartyzmu j^

reśnia do Trzebini dla po- _  Komedya p. Bałuckiego Krewniaki przedsta- V 8° T la° 'kftmuni8tycznćg0. i^rnacyomatu, a dął,*,
imienia cesirz* rosy jsk ie-L ioną będzie wkr<5tce M  Bcinie warszawskiej n a t -  P °  C* 5 ?°jęgą T ® °  • ?trwJ " uf ^
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J T * ' memnybrzmi dortowme jak nartę- „Przy podobnych posadach, liczba zbrodni staJisoMBtych zar^lz-ń la  p°rzyię*!ie n ’ P«M.°P. f l^ ld d S T jd A e a B  P'” “ W' M”ren“  (tj*
P JL ,  .. 0. . . . nu rosła oczywiście bardzo szybko. Nieostrożna miestnikowi towarzyszyć będzie p. H. Lo eb l ,  radcalktóry w październiku b r  kończv n ”Na skritydłach pieśni“ (wiersl) przez M" Konopicił
n b v w o S i ^ ? Z P^8&nien.,e każde&° rozmowa dwóch osób w łaźni o ujemnych stro- dworu i szef biura prezydyalnego w Namiestnictwie. I cy na scenie polskiei ’ ’ -Wycieczka na Rysy w Tatrach" skreślił WaleJ
f i  rosyjskiego, aby władza najwyższa sta- nach reform sądowniczych, stawała się wypadkiem,] — 8iemier»dzki wraz o p. BronisławemWołowekimI _  Komitet nrzedwvborpzv miast» „  |Eli*sz; „Literatura zagraniczna* przez J. A. Świ^.
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^ t ! ! !  ?P; ™ i ? ? Z * yA a r t  i8ko P ^ d n i c i ą - j ^ e a  P ; „Budowle Długosza* przez prof. Właj,

„Wiersz Bogdana Zaleskiego do Matejki' 
; „Budowle Długosza* przez prof. Właj, 

Łuszczkiewicsa; „Obrazy z czasów księstwa warsia-

P. Wacław Głowacki 
wybić medftl na pamiątkę

miuujoa Kompozytorów a talent jego „Czy powróci* z obrazu Meyera von Bremen; „p,. 
i ,  złotoik tutejszy, polecił I P°  n 'o a  - uz.nam.e świecić muzykalnym. Jmiątka* kopia z obrazu J. Sonderlanda; „8pławdr«. 
pobytu N. Pana w Krako-|. • T i.  sierPn,a wieczór pociąg osobowy kolei że- jwa na Wiśle*; „Okolice Janowa*; „Sielanka z łyda

□rosłe nie z ojianowania lndnościjednej okolicy przez | mianowane z ramienia rządu, ’ zdawać sie zaczelv I 
ludność drugiej, lecz z dobrowolnego wyboru panu- podejrzanemi. Za hr. Palena ani jeden np S e d S

E b S Ł "*3 t r i  ° T . \ T J y i M ts;s a e n s k * ? r „ =  z r z u .

i  * ^ 5 ? W T Ł  ^

file ted y : powiadają, że zasadą n ^ z e g o 'M S Ó j u l S J ^ j  się Pnsty-
jłaniem jest wykrywać z ł rod v  uiaM Bn a ub igviu wu uju_ ____________

wiła hramota, zwołująca zgrom adzenielndowe^a ^ ad,om.e- Ograniczenia sądów, I pamiątkę'pobytu Ć o ^ a ro T ru s tr J w ^ k ”  wie lSSO**! I w S « J l l . - Slnl by z?nieciony- Maszynista,
kończone jedaogłośnym wfborom domu Romanl Ł  1 PT 7 me ^ m,8rza,y- .lec7' nzuchwalały Medal ten bardzo czysto i artystycznie wykonany, ze3Z0 * by?  2J ; 01™*’ ustawiwszy na
wych), bez monarchy P tó s K ^  m o sk T e w sk i^ S  S ,  .rewolucyonerów anarchistów, którzy już może być piękną pm iątką odwiedzin monarszych\1'>komo ywie P^ktykanta Wiechowskiego, który ni 
nie może, bo opieke m Ł T S d  nSm i 1 "  ™ e rachować zaczęli na wzrost powszecb- w naszem mieście 4 7 zrozumiawszy danego znaku, puścił pociąg, zanim
żymi zawiadywać nie l  komu Bez m o^rchy' "^ O d "  biTefnT  h ’1' t 1 - “  Towarzystwo św. Salomei urządza bal na ko- ™ ZJ  ^ g,?W0 n? lnny wesz!y *«. Trzej ze służby
państwo moskiewskie upadnie bo wszvscv i* d o l 7 a ^ f J  • ? system 819 zmienia. I rzyść ubogich w sobotę 4 września w odnowionej I ̂  . f lą . mebezpjecznie ranm, jeden z nich Lieble^ 1.1 _ , . : . x • wszyscy js  uoi Zamiast wzmagania rift snrnwG^i ioTx̂  I  ^  ^ ,  . . _ _y I śmiertelnie. Starpi7v   m I

RÓŻNE PISMA PROZĄ
K a j e t a n a  E o ź m l a n a .

R A P O R T

A ST. --- —— j vuj uw oię £Ul»-
zdem „(bez gosndaria, gosudanttoo niczem nieH o p in ia  całej Rosyi wskazywała jako c z ł o w i e k a ^ r ^ ^  R ^ w  p o d X y d o  O b m X  Ga- V * * . * *  Z L *M  <*#*> P°fl« '  książę S  

'a S o k o S CT / l ’^  !  a.narchi8tamb 0 ile I licyi, Bukowiny, a następnie do Czegled i P ięcio-|Jnrf £ v  si,ne wierzenie w ramie, jenerał Tan-1

Towarzystwa gospodarczego w Bytomiu j  
Gazety Górnossląshiej p. Stanisław

Najjaśniejszy Królu Panie a Panie nasz 
Miłościwy!

Niespodziewane wojny wypadki jeżeli wpływem 
na los narodu polskiego obudzają niespo- 
mieszkańców, muszą podwajać koniecznie 

troskliwość tych, którzy wezwaniem powszechnem

i S S S y B M S r i - s s r j s c s g
e e r y T ,  a U i ^ o  m W - . ™ !  I *  I *» J * *  ! » > «  | Z ^  U  ,  tego eo w tej j e d n e j  i ^

niejszej sprawie czynić im było wolno, jakokancelaryą przedmieścia Leopoldstadt w Włe-

swoją powinność, honor narodu, jakikolwiek los

III albo mówiąc ścisłej, — taczająca go klika, I szezerszei o  ̂d o h rn \rn in  5 troski Da.j-1 szwadronu konnej gwardyi przyboesnej'major Adam | szozono ł?  w domu oMąkanyob.
chcąc reformami liheralnemi stworzyć sobie nonn!I S  i  P ^ y m y w a ć | B e r a e v i c z y  i Icksrz nadworayJ „ t l b ^  Dr J m  ~  Agitacya w celu urządzenia w _ 7

rok 1885, coraz ener-l j  istotnie zasłużył przez wyrzeczenie się zupełne

cncąc rerormami Iiberalnemi stworzvć sobie n n n n - l ^  puw^trzymywac
larność, zniosła chwilowo taina kancelarve Mnlii I ^ y dan,a wyroku śmierci na niektóre części 
fest z tego powodu wydany kancelaryę. Mani-1 mechanizmu państwowego jedynie mvśl. że L e
Piotra wielkiego codzień 
czuć potrzeba kancelaryj 
trwały zawsze w swej sL_, 
godnym ludziom nadarzał

uczyniła.
- Naród polski jeżeli walecznością zasłużył sobie 

stolicy Włoch In a  ojczyznę, niemniej na nią zasługiwać pragnąłSn nAf on on on j • i ■ i • • z .
tego przed-|skłonności, które za szkodliwe politycznemu by- 

P’ t" | towi j.eS° uznawano. Dał tego dowód w tej samej 
-lo&b. |ustaw ie, którą Waszą Król. Mość za Pana swego

francuska,|wybrał i potrzeba było szczególnej przewagi wyż- 
występuje na I szych nad wszystko względów; aby mu przez ten

tw arzam fzloś^^unil kr ̂ w d z ^ a l i ^ c h 'm ie r z c h - 1 d n l^^ fed y 1 w ^ 0^ 01* ' zbro-1 ̂ ^ I z e 6 kcrzy^ającą^z ^wszelkL^^ynal akdw^’̂ T ^  I ludu^zb" P^ ] .̂*0 , w mi^eie  jak królową." Tłumy I środek, którego''s'obie n ^ a w s z e  zakazał? do'posta-

„Manifest obiecywał zniesienie tajnych k an ce-|nien1;awahaj0s ie z w W a r a* x ^ ^  ~ i ° n a“  ch? ll! I atwa osobno w tym c?Inzbudowany wa^on s łu żw tln ó żn ieT  noov'lh™ ’ 1 ^ °  P' Bernhardt 8t»nęła, do I przedniczego przeświadczenia się, że ta  jedynie 
lary, r a z  n a  z a w s z e ;  pomimo tego wszakże I  w L 1etoa l l !  ^  ^ ‘ Wydział -  ezem bez który oprócz pr J e d z i a ł ó w ^ ^  tłumy _ ludu się znajdowały. Artystka droga wybraną dla niego została do pozyskania
bardzo rychło powstały one znowu, przybrawszy historyi swojego panowania^ § do 0bI«b“eJ mieści także mały warsztaci/z w .Ł S S  4 k l e  T u™ *  Cel° Wh

. łoił __:_____ , ^  „l,,sro P” e- |  Nikt lepiej nad WKMość znać nie może, że
S zm' flna konstytucyjna tej części Polski, nad którą 

Ham-jw.  k. Mość panujesz, oddalała naród od ucze- 
I stnictwa wszelkich politycznych stosunków. Na-

KftZflAi * — — — r .   j « »  iuam <» m ronzv n ,o„h»_.x______r  . --------------- -------— • » »  . H m o v i . i m o  uvf D i _ » n v  w , ___ t _ IW v k ł' On DTOCZ teffO 1ósv Rwnie w idzloó v „fnnficia
wodnie 
kontroli 
nia
wolnem i 
mniej

i g r a s z
J a t  bowiem I °Z "! -  t o  tajna k a n i l a ™  p“ - S S S Ł  M  ™nio,U W  » !  S &  £ * ? $ £ &  0 ™ » J  J P J - X b j  Jo  zbawieni,
stało się narodowi nienawistnem tak nastennie P ZebtI0Da, J.nz dz,.ś rzeczywiście n a  z a w s z e  - I  stylu i J  nadJ^v -7 J6t  i 7-ag0B W Wzoi"owym I powstał zapał, zaczęto Smewać pieśni narodowe — * +1' 7 ^  j  środkoWj ani sposobności do

«̂tłw SSr' « o S ? j Z 4 Ł r m , e r a i  n , e  p o , i a d a ŁI M«mn>an̂ * v̂8t»na ziel°no » °bwódkami złoi^rf to-| W^skutek^e^zaiścIa^d^ziennik^hBrr îrf^0̂ ? m!k^ł Głos °Jćowski WKMości pierwszem był dla 
S d S T rf N- Pań/ ! wa Po s(roni« P^dniej lagonu peAUhS wrażała sie o S m  S e  ® zbyt ostrzeżeniem o wielkich przeznaczeniach,

przy ”e^°71 W l a L ^ S ,    J  - ckać “ iały. .Przelewając WKMośćp« £ i  b , , ; ; ; : ^  ; : : z z z  ir ^ 111 -_______ ”Z 1 =  -
CZ  miejscowa i zagraniczna r r f 'K  jS S ^ S tL lJ^ S L ^ Ś . “ - ™°w “ 8W?ią rad? p”:

- i * .  0^ 1^  wiee W K M o I e - i T  — .........« k f
zówką i pierwszym bodźcem ̂ spokojnym, naro-

kraju z Instytucją, k t ó r a ^ z r o S ^ z  braku KW*r°.omoay j 0s« z« kilku zaproszanemi o so b J i] K l  “ 7* i ? J 3fol!czek ° ’ alny i «tołek polo- S b ^  ^  ™ kwit™ doTym «czuciomł  Narady władzy JoWagą WK.
JI- *-'• * ’ • ? Ua 2 brakU Za' ,Z6br8ł Me w“ nP”’ “  ’’omplecie, aby ostateczae S n ilzk am l unol ° -obwie?zo“e S1̂ b y c z k a m i, za- w  S c S ^ to ż o n o  iuW do śnlewn w , Mci odzianej, przygotowały wszystkie żywioły do

do uroczystego i świet- Itrami it a śni!? P|ł‘Imcak?mi >. termometrami, bsrome- i dłużny zszvte znalńidnt.^ d»ł>ł * y P°-1 wzniecenia zapału narodowego potrzebne. Zwo-
***»• ^ y ję c ia  n rana . Teraz jest już wiadomem, ż j dffabnvra z  oblt® #1«żkl“  adamaszkism je- eyach pomiędzy S a T u i n S S  ™ . I \ p!“ U - !ame sejmu nadało wyraźniejszą postać temu
Monarcha odebrawszy w rondlu Bramy FJoryańskiuj L ,,,  PodłoeJ t  drze3Tne okryte boKat^ rze- Paszport p FerdvnanT  Sławk®J?k* 5 wszystkiemu, czego mniemano, że obecne oko-

»Po wstąpieniu na tron panującego dziś Tara | “ ns“ . mi« t * 1* rjłk Prezydenta otoczonego rndą Ra okJa  zw iero^i kobiercami ptrskiemi. Podwójne w znal ẑl0ny lczn<>ści po narodzie wymagają. Związek więc
kiedy szereg reform natchnął żydem o w ł l d n S  ?*’w  ? ^  Flolryańsk%» około kościoła NPMaryi wno 8alon ?n.e żaluzyami. Zaró- bawełnianą, którą znalazł w n B « v  I kon/ ederacyi proponowany i ak t jego przyjętym
stagnacyą organizm olbrzymiego Państwa l t l L ^ Y 0,O*e x OdP 1aCU'’podBa''ana!ai‘' gdzienweJśoi* l oświetlone sa J  mne Przedziały pociągu dworskiego bastyan Kazik wożnv A dm iniatraLi^r **J Se-1 został; bez innego badania n a d t o ,  że Polska 
W Z,ai  z J.e^  legendamemi krfesłami d l i  c h ł?  «  i^  8° , % ostojniey dworn’ duchowieństwa i drzwi do u S a f  ^  oesarskiogo Powadzą T * m t r  l i t - i  w  T  T r l  powroconą zostanie, że WKMość Pan Nasz mi-
f ^ L ^ ^ n i e m y m i  u r z ę d m - k a m i ^ l S ^  - . I - T o t  K 3 Ł T 5 S  S S S S f - J t f e I ł o ś c i w y  słuchać będziesz próśb narodu, abyś

— r / " ' r u gazie U wejścia l oświetlone aa » przedziały pociąga dworskiego I bastyan Kazik^wożn^lAdidniHtrnfroi^/^^8
go będą dostojnicy dworu, duohowieństwa i [drzwi d A l  f azem- z  salonu oesarskiogo prowadzą -  ’ Admimstraoyi Czasu.

wygodnie przedziału adjutan- dochód P«i 
t a t e l ,  Obydmi 4“
l.dw .bnjm  i „ s l m ,  embe- m„ ,

“i® Przedziały ogrzewane s ą ] OTot e k o ^
i wagony polączonć s ą  a soba I — _ _  ̂    __

R n k u S  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk]O następnych zapewnienia. 
wuaieBBicaęa otwarta codziennie o godz.' Przecież chociaż sejm Księstwa Warszawskiego

in* a Ti ort u 6tacnomemymi urzędnikami stuł ninłw ł . • ivrn różniej ogłoszone zostaną ulice,|tów oraz ón j  . , y g , , przedziału adjutan- ■ doohód F*11 a * ~  a * i ‘u7 * "j amouao oęaziesz proso naroau , aoy>
ks DafeorntIZmem- P™wdziwym- Pod zarządem lo ra z ^ 13 ^  iP a6 b§dzifl podczas iHumin acyl, I wybite sa a d a m f ! f c ' - ° f ?  Obydwa przedziały I ma{ w 4 . y , »cbowiczównej po raz pierwszy dra- z ^ z e k  jego przystąpieniem swojem zaszczycił 

. ^orokiego istniał on prawie nominalnie I- ndając się na zwiedzenie różnych zakładów i l mf  Ia w . damaszkiem jedwabnym i zasłane grube-1miMn„ .  _ b francuskiego przez A. Delpit, fiu - |i ze o opiekę i wsparcie, podobnie najgłębsze 
o i mezostał zwiniętym dla tego chyba, ieinas^m oeU aby * ^ ćoioieIe domów i mieszkańcy na I ciepła w o d ^ P o ^ 8*3̂ * 6 przedzia,y ogrzewane są I 0 pr|^ B̂ ^ na^ Bol^ owsk?: .Taw 6oay.— Po-1 prośby do Najjaśniejszego Cesarza zaniesione

* ’ 0 08,18 P « y ^ o i6  swe domy w chorągwie, dywany * m o Ł i  kttnn!? 711086 I agony po^ czon6 s% « Bobsł -  Wv8f ^ '  dsmej" M ą .  O pierwszym wątpić nie mogliśmy słysząc



przemienił się w sejm Królestwa Polskiego; za 
wiązali go poddani WKMości. Poddani WK 
MnłSri ani na moment zapomnieć nie mogli, ż< 
S e ś  ich Panem I kiedy WKMość pochwa- 
laiac kroki narodu, czyli raczej powolność ojco 
wskim swoim zamiarom; raczyłeś przystąpieniem 
swojem związek jego zaszczycić, kiedy władzom 
swoim rozkazałeś wszelką pomoc do zamiaru na­
szego udzielać, Konfederacya me tylko zwyczajem 
dawnych związków narodowych ale z obecnego 
stanu rzeczy i z tylu świętych dla niej Pobudek 
uznawać hyła powinna i uznawała WKMość 
za najwyższą głowę swojego związku i pod prze­
wodnictwem WKMości acz niewidomego swo­
jego naczelnika działać poczęła.

Protokóły czynności Rady, które WKMości 
miała szczęście przesyłać, świadczą i świadczyć 
będą tę niezachwianą wierność, tę skrupuiauaą 
powolność i tę zawsze troskliwą staranność gcw

śliwych w ostatnich przygodach przesyłać modły 
do Najwyższej a światem rządzącej Istoty. Ta| 
Najwyższa Istota przeznaczyła nam WKMć. na 
ziemi, opiekuńczem naszem Bóstwem. W jego rę­
ce nasze nieszczęścia, los naszego potomstwa i 
nadzieje tylu ofiar z ufnością składamy.

rytas — złr.; kukurndza — złr.; K o l o n i
pszenica złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 8 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

Gospodarstwo handel i przemysł, j
W iadom ości 

z bióra Izby handlowo-przemy słowo krakowskiej | 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 26 i 27go sierpnia.
W dniu wczorajszym targ zbożowy na Baran iel 

był dosyć liczny, zwieziono bowiem przeszło 2000 [ 
korcy różnego zboża, najwięcej jednak pszenicy

M ą D k S Ł A N B ,  (1910-29 40)

dzenia wszystkich, a c z  z  natury położenia rzeczy I jęczmienia, mniej zaś żyta i owsa.
« > . i  i  i  a e , n n  /I iłlO _ _ .•  • f *1 F*7 *1 IPłacono za korzec pszenrnv z wagą od 7 do |

M a t t o n le p  G le s s l i f ib le r
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy  

jest do nabycia 
r h a n d l a c h  wód m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r ­

n i ach  i r e s t a u r a c y a c h  
P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W W i e d n i u  Maximilianstraase i 
w Bu d a p e s z c i e  Franz-Josefsplatz 3.

zbyt trudnych względów, któremi na drodze dzia 
łań naszych otoczeni byliśmy. Trzeba było Mi­
łościwy Panie hamować zapał, miarkować dla 
ojczyzny uniesienia, poddawać swoje przekonanie 
aby nie obrazić tylu sprzecznych stosunków i nie 
dotknąć porządku i składu rzeczy władzą WK 
Mości oznaczonego. Gotowi zawsze być pomocą 
rządowi, gdy nam żadne inne czynności nad kie­
rowanie duchem Darodowym nie zostały, zosta 
liśmy w naszym zakresie. Na każde wezwanie 
rządu udzielając pomocy, nie dając mu naj 
mniejszej niespokojności, ani wchodząc w od 
dzielne jego, lecz do jednego celu dążące widoki 
O tyle więc czynni, o ile nam czynnymi być 
wolno było, jeżeliśmy zasłużyli na wyrzuty tych 
którzy sobie konfederacyę podług dawnych wy­
obrażeń wystawiając, w innym sposobie i innyc i 
od nas działań wymagać mogli, mamy tę  po­
ciechę w wewnętrznem przekonaniu, żeśmy czy 
nami naszemi utrafili w wolą Wielkiego Sprzy­
mierzeńca WKMości coraz wyraźniej nam obja 
wianą w życzenia Najlepszego Króla i żeśmy nie 
uwodząc się pozorem rzeczy, umieli pojąć rze 
telne przeznaczenie, do którego wezwanemi zo­
staliśmy.

Ale Miłościwy Panie, kiedy przeszłość wśróć 
najtwardszej losów naszych kolei, nie ma nic dla 
nas trwożliwego, staje przed nami w przytomnej 
chwili trudniejszy zawód, staje przyszłość zasę­
piona chmurami, za któremi kryje się przezna­
czenie ludu polskiego. Może jest bliskim kres 
usiłowań naszych: inaczej spodziewany, inaczej 
zasłużony. Może w tym momencie rozstrzyga się 
los nasz, przyszłych pokoleń naszych i tych, któ 
rzy głosu naszego usłuchawszy — dziś tułacze 
bez majątku, zostawiwszy żony i dzieci w rękach 
obrażonego nieprzyjaciela, im mężniej znoszą 
prześladowania, tern surowsze czuć nam dają 
Wyrzuty.

Miłościwy Panie! W tak ważnej a może osta 
tniej chwili, cóż zostaje konfederacyi jeneralnej, 
pod hasłem WKMci zawiązanej, jeżeli nie rzucić 
się na łono swojego króla, i jeżeli nie złożyć lo­
sy swego narodu, w ręce najwyższego naczelnika 
swojego, i błagać, abyś będąc początkiem sprawy 
naszej, dó końca ją  doprowadzić raczył,

Z tą  więc najgłębsza prośbą wysyła Rada gen. De 
putacyą złożoną z NN., która ją  przed tronem 
WKMci z najgłębszem uszanowaniem złoży, 
najłaskawszej odpowiedzi oczekiwać będzie.

Wysyła Rada gener. drugą deputacyę do Naj. 
Cesarza i Króla złożoną z N. N. Dając jej zle­
cenia złożyć, przed tronem tego Monarchy naj­
głębsze prośby za losem naszym, a przed tronem 
WKMci składa powtórnie najgłębsze prośby, abyś 
jej raczył1 być wsparciem i rozkazał ministrom 
swoim ułatwiać jej. zawady jakichby doznać 
mogła.

Zle Konfederacya czułaby godność swoją, tak 
wysoko wyniesioną przez p r z y s t ą p i e n i e  do 
jąj związku WKMci, gdyby w następnym sposo­
bie nie zajęła się strażą losów rodu Polskiego.

Najjaśniejszy Panie! Na czele Konfederacyi sto 
isz WKMć. Przyznał ją  wielki sprzymierzeniec 
WKMci i wsparciem swoiem zaręczył. Składa się 
ona z ̂  mieszkańców, których byt polityczny, trak­
tatami przyznanym został. Czegóż więc narodo­
wi Polskiemu niedostawać może do pilnowania 
swojej sprawy? Mówienia samemu za sobą, do 
przypomnienia przez przytomność pełnomocnika 
swego, narodom umawiającym się o pokój, swoich 
zasług, praw i najsprawiedliwszej sprawy.

Miłościwy Panie! Przekonany jest naród o naj­
łaskawszych WKMci dla siebie chęciach, przeko­
nany, że dobroć serca Pańskiego i troskliwość Oj­
cowska o dobro rodu do siebie przywiązanego, 
uprzedziła w wielu względach prośby jego. Lecz 
tto Konfederacyi należało dać narodowi ten do­
wód baczności na los Jego, i zostawić nie zatar­
te świadectwo swojej czynności, którą mu w tak 
ważnych chwilach winna. Jest w naturze nieszczę-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Bardzo wielu deputowanych czeskich składa 

teraz mandaty. Dotychczas opróżnionych jest pięć 
mandatów w czeskich okręgach, jeden przez 
śmierć Braunera, a cztery wskutek rezygnacyi 
pp. Olivy, Adamka, Kaizla i Veselego. Naród ni 
Listy donoszą dziś, że dep. Jansa, Gartner, Kle-

8 rubli, piękną pszenice od 81/ , , szczególniej zaś 
piękną nawet do 9 rubli; za korzec żyta z wag« 
pięknego płacono najwyżej do 48 złu., gorszego’zaś 
od 44 do 46 złp.: jęczmienia korzec do 32 złp.; 
owsa korzec do 17 złp.

Na dzisiejszym tsrru  zbożowym na Klep»rzu 
płacono za 100 kiligramów pszenicy bardzo pię­
knej banatki do 11*75', białej bardzo pięknej do 
11*50; pszenicy pośledniejszej tak białei jak i
czerwonej od 10 do 11*— złr., żyta do 10*25, po-. . , -
śledniejsze do 10 złr; jęczmienia bardzo pięknego I teczka, Khmes, Dr Krofta, Neupauer, Patzer, prof, 
p o ś le d n ie j s z e g o  od 6*75 do 7*25; owsa pięknego Suda i Wiedersperg zamierzają usunąć sie zupę!

- ‘ '„Je od życia publicznego. Ponieważ okręgi wy
borcze czeskie wysyłają 32 deputowanych do Ra­
dy państwa, przeto prawie połowa dotychczaso­
wych posłów czeskich musi być zmienionych przez 
nowe wybory. Dziennik wspomniony wzywa wy­
borców, aby wybierali tylko „dobrych mówców, 
bystrych polityków i sumiennych pracowników", 
a zarazem zapewnia, że obóz czeski nie jest ubo­
gi w tego rodzaju ludzi, na kandydatów zaś zale­
ca profesorów Randę, Kviecalę, Alberta, Krejczego, 
Talisza, Durdika, Studniczkę, Brafa itd,

Według źródeł czeskich towarzyszyć ma N. Pa­
nu w podróży do Galicyi prezes gabinetu br. Taaffe, 
czemu dzienniki wiedeńskie zaprzeczają, donosząc 
natomiast, iż towarzyszyć będzie monarsze mini-

białego do 7*10, podlejszego do 6-2ó złr. 

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 30 
1880 roku wynosił . . .

Od 1 do 3 Igo lipca 
złożono . . . . . . . . . .

czerwca
. . złr. 8,590,651 o. 78 

1880 r.
. . . złr. 350,844 o. 86
Razem 6,941,496 c. 
. . . złr. 298,668 c.

64
90zwrócono . . . . . . . . . .

Stan wkładek dnia 3 Igo lipca 
1880 r o k u ................................. złr. 6,642,827 c. 74

W i e d e ń  26 sierpnia. , . „  ,
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2276, zabitych ste* wojny Bylandt.

wieprzów 140, żywych owiec 10,990, żywej nieroga 
cizny 1408

Cielęta płacono żywe 35 do 48 złr., zabite 45 do 
50, 56 złr.; zabito wieprze 48 dó 60 złr.; żywe owce 

powodu większego spędu i złych targów w Pary­
żu, rena spadła blisko o 3 złr., ciężkie dla exportn 
płacono 44 do 48 złr., lekkie 34 do 40 złr. za 100 
kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską 38 do 42, 
44 złr.; węgierską 48 do 54 złr. za 10) kilo żywej 
wagi. Na wczorsjsiym targu kontumacyjnym płacono 
53 do 66% złr.

J. Krzysztof owies W. Amir owies & K. Schels 
Cafó StierbSck.

Wiedeń 25 sierpnia.
A  Okowita. Na naszem targowisku obrót ma­

ły, mimo to tendency a zaczyna s!ę n-eco utalać; no­
tujemy dziś 34*25—34*50 złr.

P e s z t  2 4 sierp ; 83*-----84*— złr.— Wroc ł aw,
24sierpnia: w miejscu 58*40 mrk. płacono, na sierp. 
68 30 płacono— S z c z e c i n ,  24go sierp.: w miej 
acu 69*50 mrk., na sierpień 69*20 mrk., na sier 
pień-wrzesień 59’iO mrk., na wrzesień-pażdz. -66 20 
mrk.— Ber l i n ,  ?4go sierp.: w miejscu 60*40 mrk., 
na sierpień 60*40 mrk., na sierpień-wrzesień 60 40 
mrk., na wrzesień-pażdz. 57*3) mrk.— P a r y ż ,  24go 
sierp.: na ton miesiąc 6 1*'?5 frk., na wrzesień 61*— 
frk, na wrzesień-grudz. 59*— frk., na styozeń-kwiecień 
57 — frk.

M a fia . Wiedeń, 25 sierpnia: za 100 kilo z dworca 
cłem 18*25—18*76 złr.— TryeBt ,  24go sierp.:

100 kilo bez cła 12*25 złr.— Brema,  24 sierp.:
za50 kilo 9*35mrk.— Hamburg ,  24 sierp.: w miej 
acu 9 25 mrk., na sierp. 9*25 mrk, na wrzesień-grnda. 
9*60 mrk.— An t we r p i a ,  24gosierp.: za 100 kilo 
23*26 frk. —  Nowy J o r k ,  24go sierp.: sagakmę 
9'/t ot. pap., w F i l a d e l f i i  9’/* ct. pap.

Telegramy zbożowe
d. 25 Bierpnia. — W i e d e ń :  

11*85 złr.; żyto od 10*25 do 10*60 
pr

Z pewnych sfer berlińskich zaprzeczają donie 
sieniu o bliskiem rozpoczęciu na nowo układów 
między kanclerzem niemieckim a Stolicą Apostol­
ską za pośrednictwem kardynała Howarda a na 
wet twierdzą, że kanclerz nie pojedzie już do Ga- 
stein, lecz z Kissiugen wróci temi dniami prosto 
do Berlina. Z Gastein donoszą jednak, iż zamó 
wiono tam mieszkanie dla ks. Bismarka.

Przywódzcy socyalistów niemieckich Korner : 
Finn otrzymali pozwolenie powrotu do Berlina I 
będą odtąd popieraczami gorliwymi polityki eko­
nomicznej rządu i w tym celu wydawać będą 
dziennik, który zaczęli już wydawać w Hamburgu.

Socyaliści różnych odcieni w Europie mają się 
niezadługo zebrać na kongres powszechny w Szwaj- 
caryi. Już francuscy, belgijscy i niemieccy socya 
liści zgodzili się na ten zjazd. Być może, iż za­
miast jednolitego programu działania, powstaną 
tam zatargi, albowiem między socyalistami fran 
cuskimi i niemieckimi toczą się już spory o Al- 
zacyę i Lontaryngię. Niemieccy socyaliści żądają 
aby ze strony francuskiej wzięto za podstawę 
dzisiejszy podział państw, czyli innemi słowy, aby 
Alzacya i Lotaryngia pozostały przy Niemczech, 
francuscy zaś nie domagają się wprawdzie zwrotu, 
lecz chcą, aby sami krajowcy orzekli, czy chcą i 
do którego państwa należeć, lub tworzyć kraj u- 
dzielny z republikańską formą rządu.

Rozbicie partyi liberalnej w Niemczech coraz 
dalszych sięga granic, tak iż przyjść może do te­
go, że większa w tej partyi powstanie niezgoda 
niż ta, jaka ją  dotąd oddzielała od innych stron­
nictw. W ogóle zaś na całym obszarze politycz­
nych stronnictw w Niemczech tworzy się ruch, 
zapowiadający nowe grupowanie się jednych od­
cieni, a odłączenie się innych wybitniejsze. Ben- 
nigsen tak dalece już z przyjaciółmi swymi od­
sunął się. że dziś uchodzi za rządowego; partya 
Rickerta bliższą jest obozu postępowego, niż libe- 

O-asety Lwowskiej palnego, a nawet w partyi socyalistycznej nastał 
pszenic ? 11*50 do I rozbrat. Część robotników, a raczej ich reprezea- 

z łr .; okowita | tanci zarzucają przewodnikom, że wyzyskiwali
10*000 liter procent od 34*— do 34*25 złr. — lich i łudzili, nie mając baczenia na ich interesa 

«8.ZJ'* ,P8Zen)ca_ 75 kilogr. (na jesień) od I i wyszła już odezwa nawróconych socyalistów,
:0*42 do 10*47 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 12*75 
? — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­

pień) 210*50; żyto — ; spirytus loco 60*— ; olej
zepakowy 55.—  S z c z e c i n :  pszenica —*—

złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 62*— złr.; olej rzepakowy 73*75 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi-

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
27 sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . .  - .
Rubel srebrny obrączkowy  ..................
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y .......................................................   ,
20 frankówka.......................   ,
Imperyał w a ż n y ..................., , , , . , 0
Srebro auetryaokie za 100 złr. . . . . . . .  .
Kupony Brebme płatne . . . . . . . . . .

Listy zastawne i obligi.

k i* "aoL* JLvJw# Kreuyu Z16IUSK'
”*  }js<y zast. Tow. kredyt, ziemsk.
*5 listy zastawne Banku hipot.

‘“ •y dłużne galio. zakł. włość. . s  
'» “Sty zust. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

.  M 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
*  *™y *ast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

,  . za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6)* hsty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

** 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
«* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
. ** 20 lat, banknot za 100 złr. w. a.
** Juty zastawne' Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4* listy zastawne Król. Pol. ser. n  (za 100 rubli)
"*  baty zastaw. Król PoL z r. 1869 (za 100 rubli)
V* listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

AJceye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Ąkoye Banku hipoteoz. we Lwowie 

'  aLd “

ałacą

121 50 
1 58 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 -  

99 60

90 75
97 75

101 50

97 50

Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak, 
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa . . . .
Losy miasta Stanisławowa . . .

200’

98 252 
85 25 g

166 — 
895 -

19 75 
25 60

żądają

którzy j.ójdą z rządem ze względu na plany fi 
nansowe Bismarka.

Dawna draźliwość organów prasy niemieckiej i 
francuskiej wróciła, odkąd Nordd. allg. Ztg po 
dwóch tygodniach przypomniała sobie, że Gam- 
betta w mowie swej w Cherbourga dotknął choć 
z lekka odwetu. Dotąd posądzano w Berlinie tyl­
ko rojalistów a szczególniej bonapartystów o chęć

rozbudzenia ducha wojowniczego a cieszono się 
tem, że partya republikańska zaimuje się tylko 
umocnieniem własnego stanowiska w kraju, nie 
nawidząc militaryzmu. Ale mowa Gambetty oraz 
przeglądy wojsk i floty, które pochlebiają miłości 
własnej cywilnych rładzców Franeyi, zrodziły 
w Beriinie mniemanie, że jakiś prąd milUarny za 
ezyna się we Franeyi objawiać. Odpycha Repu- 
bliqve frangaisa to posądzenie a zarazem posą­
dza rząd pruski o chęć usprawiedliwienia przeć 
narodem niemieckim planów nowych uzbrojeń, 
jednak przyznać należy, iż mowa Gambstty była 
tłumaczoną wszędzie, jako objaw wojowniczej 
dążności. Przekonywa zresztą o tem odezwanie się 
Pawła Berta, przyjaciela Gambetty 1 zaciętego 
wroga religii, który na popisie szkolnym w Au- 
xerre miał do dzieci mowę najeżoną bagnetami 
przytaczał opisy z najazdu Prusaków i w końcu 
powtórzył słowa Karola I  na rusztowaniu, wyrze 
czone: „Pamiętajcie to moje dzieci i nie zapomi­
najcie nigdy!" L'Estafette organ bonapartystów 
dalej jeszcze idzie, bo stara się wykazać, iż nać 
Renem i w Bawaryi panuje nienawiść do Prus 
Rzeczywiście jeden z dzienników frankfurckich 
nazwał dzień 19go lipca dniem żałoby w dzie­
jach Bawaryi, tego dnia bowiem przed lOiu laty 
Izba bawarska uchwaliła kredyt na wojnę z Fran- 
cyą. A w artykule tym stoi:1 „Pozbyliśmy się 
Francuzów, ale nas Prusacy zjedli, a przyjaciel 
niebezpieczniejszym jest od wroga".

Wczoraj upłynął termin naznaczony Porcie przez 
mocarstwa w nocie zbiorowćj do załatwienia spra 
wy czarnogórskićj. P mieważ Riza basza, nadzwy­
czajny komisarz Porty w Skalarze, wcale niczem 
nie zdradza zamiaru spełnienia poruczoneg) sobie 
zadania, stosunki zaś wzdłuż granicy są niezmie­
nione, bo wojska ligi pozostają na swych stano­
wiskach, Dulcigno tak jak przedtem ciągle forty 
flkują, a naczelnicy szczepów górskich codziennie 
dają groźne objawy wcale nie karceni za to przez 
Riza baszę, ponieważ tedy nie ma najmniejszćj 
nadziei, aby Turcya z własnćj inieyatywy odstą 
piła sporne terytoryum Czarnogórze, przedsięwzię 
ły mocarstwa dalszy krok w Konstantynopolu. 
Ambasadorowie, jak douoszą ztamtąd depesze, 0 - 
świadezyli wczoraj Porcie, że jeśli bezzwłocznie 
nie ustąpi Dulcigna, demonstracya flot jest nieu­
niknioną. Tak więc kwestya żądanego przez Por- 
tę przedłużenia teminu, zdaje się być w ten spo­
sób załatwianą. Zanim się jednak okręty będą 
mogły pojawić, Porta zyska wprawdzie co naj- 
mnićj zwłokę dni czternastu, aby nie uledz pra 
syi i uniknąć prejudykatu, który ze względu na 
Grecyę byłby dla nićj niebezpiecznym, ale znaj 
duje się teraz w położenia, do którego zastoso­
wać się musi, skoro mocarstwa występują współ 
nie i z oświadczeniem kategorycznem; zdaje się, 
że tćj harmonii nie bardzo w Konstantynopolu do 
wier/ano, gdy tymczasem ostatni krok mocarstw 
obala na razie wszelkie rachuby oparte na nie­
zgodzie mocarstw. Chociaż co prawda, ta niezgo­
da wystąpić może dopiero, gdy przyjdzie do wy- 
tonania demonstracyi; rozmaitość interesów wca­
le zgodzie wówczas sprzyjać nie będzie.

Oświadczenie to ambasadorów w Konstantyno- 
)olu poparły rządy natychmiast wydaniem pole­
ceń co do zebrania się floty mającćj demonstro­
wać. Okręty składać ją  mające zbierają się w Pa- 
'ermo. Francya wysłała tam okręty „Friedland," 
,f?uffren“ i „Hirondelle," które pierwotnie odejść 

miały do Tunisu; z okrętów angielskich przybyły 
już do Palermo „Alexandra," „Monarch." „Teme- 
raire," „Invincible" i jeden parowiec kuryerski; d. 
19 b. m. zawinęły do Palermo okręty włoskie 
Palestro" i „Roma." Jeżeli Diritto dobrze jest 

nformowany, natenczas flota europejska zbierze 
się najpierw w zatoce Kotarakiój, a ztamtąd do­
piero wypłynie do Dulcigna. Prawdopodobnie ka 
żde mocarstwo wyśle dwa okręty pancerne.

Czytamy w dzienniku Nowoje Wremia: „Poli­
tyka pacyfikacyjna, takłbiegle i szczęśliwie zastoso- 
wywana dziś u nas, dzięki mądrości i umiarkowa­
nia męża, stojąeego na czele Bpraw wewnętrznych 
jaństwa, znalazła nowe, a bardzo ważne zastoso­

wanie w zniesieniu wydanego w zeszłym roku pra­
wa, nadającego gubernatorom zbyt szeroką wła­
dzę w stosunku do instytucyj ziemskich. Mamy 
wiadomość z bardzo pewnego źródła, że temi 
dniami w komitecie ministrów zatwierdzonem zo­
stało wniesienie ministra spraw wewnętrznych o 
zmianie ustawy z d. 19 sierpnia 1879 r., mocą 
ttórej gubernatorowie mieli prawo nie zatwierdzać 

nominacyj na nrzęda, a nawet wymagać usunię­
cia ze służby, bez wyjaśnienia powodów, osób, 
zajmujących posady w takich instytucyach miej­
skich lub ziemskich, którym nadane są przywileje 
samorządu — i to nietylko urzędujących z wol­
nego najmu, lecz nawet urzędników wybieral­
nych."

Zaczynają się tedy, jak widzimy, sprawdzać 
nadzieję Rosyan, pokładane w hr. Loris Maliko­
wie, skoro ten rozpoczyna swe urzędowanie od

ograniczenia władzy urzędników rządowych i roz­
szerzenia praw instytucyj wybieralnych.

Skończyła się wojna domowa w republice Ar­
gentyńskiej, która groziła rozbiciem tej federacyi 
na drobne kraiki. Telegram z Buenos-Ayros z d, 
22 sierpnia donosi, że kryzys nolityczna zamknię­
ta. Izby kraju Buenos-Ayres zamknięte pod groź­
bą rozpędzenia ich wojskiem, a prezydent Avella- 
neda cofaął swoją dymisyę. Jak zaś doniesienia 
pocztowe z końca lipca mówią, wojsko kraju Cor- 
riesites, który powstał również i za odrębnością 
oświadczył się, poddało się wojskom republiki 
Argentyńskiej; gubernator tego kraju,ministrowie 
i urzędnicy uszli do Paragwai, a komisarz f°de- 
racyi objął rządy i mianował nowe władze. Rząd 
centralny i kongres żądają, aby miasto Buenos- 
Ayres natychmiast zostało włączone d ł  państwa 
Argentyńskiego.

Pokój między Chili a Pernwią ma być bliskim, 
gdyż jak donieśliśmy, Boliwia skłania się do po­
koju a w takim razie sama Peruwia nie byłaby 
w Rtanie oprzeć się siłom chilijskim, mimo, że 
dyktator Pierola jest wojowniczo usposobiony. 
Chili postawiło takie warunki pokoju:' Przyłącze­
nie wybrzeża boliwijskiego nad oceanem spokoj­
nym; wynagrodzenie kosztów wojennych na 20 
milionów dolarów ze strony Pernwii i zajęcie Ta- 
rarupy aż do spłaty tych kosztów.

Według urzędowego raportu przesłanego z Peru 
do Rzymu podczas zdobycia Takny przez Chilij- 
czyków. konsularny a*ent włoski Raffj doznał znie­
wagi, slbowiem Chilijczycy odbyli u niego rewi- 
zyę i grozili mu rozstrzelaniem, jeśliby znalazły 
się w jego papierach jakie ślady dowodzące zno­
szenia się z rządem peruwiańskim. Z polecenia 
rządu włoskiego konsul włoski w Santjago zażądał 
zsdosyć uczynienia od rządu chilijskiego.

Ostatnie telegramy „Czasu/
B u k a r e s z t  27 sierpnia. Mniemany telegram 

z Bukaresztu podany w dziennikach wiedeńskich 
większem starciu się rozbójników bułgarskich 

z wojskiem rumuńskiem pod Arab-Tabią jest zu- 
jełnem zmyśleniem.

Konstantynopol 27 sierpnia. Odpowiedź 
posłów zagranicznych w kwestyi greckiej została 
wczoraj Porcie wręczoną.

Kursa. — Wiedeń 27 sierpnia, 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 72*80. — Renta srebrna 
73*70. — Renta złota 88*20. — Losy z r. 1860 
131*80. — Akcye Banku Narodowego 833*—. — 
Akcye kredytowe 290*20. — Londyn 117*90.— 
Srebro —*—. — Napoleony 9*36%. — Lombar­
dy 80*25 — Losy 1864 roku 175*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 280*75- — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 168*—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 148*—. — Anglo-Bank 136*75. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98*—. — Losy prem. 
wegierskie 111*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
131*75.—Akcye kolei półn -zach. austr. 178*50 — 
696 Listy zast. hipoteczne 101*75. — Marki 57*90. 
tubie 123*—. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
sredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i K toh u ko icek i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra  pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
D o  L w o w s i  osobowy: potpieitny: witotomy:
Kraków odjazd: . 10M, rano 9.,, wiecz. 10.4, wieoz.
Lwów przyjazd: . 9., wiecz. 5.,, rano U  rano.
D o  W le l lc u h l t  Kraków odjazd: U ., w połud.

Widietka przyjazd: 11.,, po poł.
‘ * '  pospiatny mifMany otobowy

9.,, ran. 5.,, w. 3 pop. 
4., ran. i 12., p. 5.,,*

D o  W i e d n i a « otob.
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 
Wiedeń: przyj.: 7.,, wie.
D o O godzinie 5.4Ó rano osobowy,

„ „ 6.55 „ pośpieszny.
Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ „ 10 wieczór.

D o  W a r n o w y  i rano o godzinie 7 .,,.— Drugi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II klasa) od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz.

Przychodzą do Krakowa:
K c L w o w s i
I/wów odjazd: 
Kraków  przyjazd:

osobowy: 
4.49 rano 
2.38 pop.

mieszany: 
4.33 wiecz. 
5.10 rano

10.80 w nocy 
6.48 rano

123 50 
1 70 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 -

101 50 
98 50 
92 50
98 75

102 75 
104 -

96 -

100 —

99 50

106 — 
99 - g *  
99 —3  
99 752 
86 50 g

280 — 
168 — 
305 -

21 —  

27 50

U f s i s ń sierp.
Obligi długu państwa.

47,^ Renta p a p ie ro w a ...................
4 7 , Renta s r e b r n a .................... ....
4jt Renta złota . . . . . . . .
8 7 , Losy z rokH 1854 po 250 d r ..  
47 „ „ 1860 „ 500 „
4* „ „ 1860 „ 100 „

- » ISSf» *„ „ 1334 „ 50 „
Losy Como-Renten
ObUgi indemnizaeyjne.

Gseakte ...........................  lOjł podai
Bukowińskie ,
G a licy jsk ie ...................... . ,  ,
Morawskie ,
Niiszo-Anstryaekie . . . „ ,
Wyższo-Austryackie . . . .  „
S z lą z k ie .................................
Styryjskie...................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . . .  ń
5yt Obligi poż. kolei węgierikiąj . . .
6yt Renta węgierska z ł o t a ..................
47,* B * n (** Ostbahn.) 

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku 

den-Credit węgierskie .
120 złr. 
140 .Boi

.  „ austriackie . . 80
Creait-Anstalt dla Han. i Prze. 160 

„ „ węgierskie . . 200 \
D epositen-B ank..................... 200 ,
Esoompt-Gesell. nii.-austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 , 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.) 600 ,
U nionbank ................................100 ,
Verkehrsbank ogólny . . .  140 , 
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez
AU51d-FiuEB< , , „ ,.„800 B 5*

płacę żądaj?

72 75 72 90
73 65 73 80
88 25 88 40

123 75 124 60
132 — 132 50
133 20 133 70
175 70 176 10
175 60 175 75
— — 29 —

104 6C
97 75 98 75
97 50 98 —

103 59 104 50
105 50 10* _

102 60 — —

99 — _ — -

103 50 104 25
94 — 94 25
94 90 95 30
94 25 94 76

125 76 126 —
109 25 109 4C
86 75 87 25

133 50

ęoCOr* 75

211 .mm. 212
289 50 289 76
260 50 260 76

780 — 790 —

835 837 .

113 80 114 --
132 132 50
138 bO

74 50 
11168

138 75

m m
76 -  

76

Donau-Dampftcb.-Gee.. 525 złr. 5$
Elżbiety.........................   210 „ *
Linz-Budweis . . . .  200 „ s
Salzburg-Tyrol. . . 200 » »
Ferdynanda Nordbahn , 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 * «
Gal. Karola Ludwika - 210 „ *
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jaasy . 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 „ s

„ „ Lit. B. 200 „ „
R udolfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
StaatB-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 * „
Theissbahn (Cisadsba) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

r Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stnhlw. : 200 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
5* Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* r „ n papier. 33 lat 
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7* Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6* Towarzystwa kred. „ 86 lat
5V»* r r u złote 36 lat
4* Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk.
5* Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* * r » r nowo 37 lat
6* r Banku Hipot. lwow. . . .
6* r Banku Włość. lwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5* Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5 V,*0Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,* r Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytiiy kolei.
A lb re c h ta ................... 300 złr.
Alf51d-Fiume . . . .  200 

r Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfooh. 100 i 200 złr.
E lżb ie ty .......................  100 złr. 47^4

“    , , 800 „

661

160 25

płao$

170 75 
278 -  
130 25 
167 75 
175 25 
193 
162 -  
140 — 
284 50 
80 

246 
143 25 
147 — 
149 —

6*

95 
117 
101 50 
101 
106 bO 
99 50 
95 50 
91 75 
98 23 
98 20

101 75
102 50
103 70 
101 20 
100 -  

101 -

91 26 
91 75 
88 50

98 76 
28 76

źędąję
563 —
192 50

160 75 
2460 

171 25 
278 50 
131 -  
167 25 
175 75
193 50 
162 50 
140 50 
285 -
80 50 

245 50 
144 
147 50 
149 50

97 
117 60 
102 ■ -

107 50
100 50

92 25
98 50 
98 50

102 25
103 50 
103 85
101 40 
10(i 50 
101 50

91 50
92 
89

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr, 6*
„ Em. 1870 . , 200 „
r Em. 1872 . . 200 n
„ Salzb.Tyr. 1873 200 ,

Eperies-Tam. węg. ozęśó 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4‘/»* 

r r wal. a. „
r Mor.-Szląz. Unia 1871/72 5*
r poż. 14 milion, 1872 „
,  poż. 1876 r. . . 100 *

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
r Em. 1873 200 ,

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
„ „ H „ 1867 300 „
r r IH r 1871 300 „

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr,

„ „ H r 1867 300 złr,
„ „ HI r 1868 800

„ IV  r 1872 300 
Nordwestb. austr. . . 200 

Lit. B.
„  R Em. 1874

R u d o lfa .......................
r Em. 1869 . . 
„ Em. 1872 . . 
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

n n • •
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 

r r H Em.
„ Nordost . . . 
r „ złotem
„ Westbabn . . 
r r Em. 1874

Losy.
6* Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie . 

r Węgierskie . 
a Tureckie , . 

W  » > > • >

3*
5*

200
300
300 ,
300 .
200 
200 ,

złr. 
500 fr. , 
200 złr.

200 I
200
300 ,
200 ,
200 ,
200

. 100 złr.

. 100 R
• IW R
. 400 tr.
, 100 Sb.

płacę
101 
100
102 75 
100 -

105 50 
101 75
104 76 
108 60 
107
101 25 
100 50
105 25
103
102 75
90 
92 25
96 25 
92
91 50 

102 —

99 75 
119 —
97 -  
95 -  
95 —

113 75 
83 -  

177 75 
122 70 
110 —  
100 20 
86 50
83 -
84 -

103 60 
90 60 
88 -

501:
50*1

112 
118 
110 59 
13 75 

H78 50 r

101 F0 
100 50

100 50

106

105 25 
109 — 
107 50
101 5( 
101

103
90 25 
92 50
96 75 
92 50 oo

102 50 
100 —  

119 50
97 25 
95 50 
95 50

114 26 
83 50

123 3u 
110 50 
100 50
87
83 50
84 50

104 -
91 -
88 50

13 — 
18 76

111
14 25 
.79 - I

płacą żądają
C la iy .....................................
4* Donau-Damptsoh. . . .

42 r 42 50 43 35
106 , 104 75 105 25

Inspruku................................ 20 r 23 50 24 -
Keglewioha............................ 10% . 16 5L 17 —
Krakowskie............................ 20 , 20 20 20 60
Other (miasta udy), . . . 40 r 41 — 41 50
Paliły..................................... 42 r 41 25 41 75
R udolfa................................. 10% , 18 — 18 50
Salma , 42 , 50 — 61 —
Salzburgskie....................... 20 , 22 50 22 75
St. G eno is............................ 42 „ 47 25 47 60
Stanisławowskie................... 20 , 25 — 26 —
4%* Tryesteńskie . . . .
4jŚ R • ■ •  .
Waldsteina . ........................

105 , 125 75 — _

50 . 6b • -
21 . 32 25 32 76

W indisohgrStza................... 21 , 41 76 42 —
WaUty.

Dukaty w ażne........................ 5 68 6 60
20-frankówki . . . . * . •  • • 9 36 9 36*
Imperyały rosyjskie . . . . 9 65 9 67
Funty sterL angielskie . . . 11 77 11 82
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek

10 63 10 65
•  • • 57 90 57 95

Ruble papierowe za 100 . . •  • • 123 - 128 25

Lwów 26 sierp.
Akcye Banku hin. gal. 200 złr. 
5* Listy zast Tow. kred. ziem

•  a  • 296 — 300 —
e a  • 97 75 98 75
• • • 91 50 92 50

5*  „ r r „ 37netnie . 97 75 98 75
6*  r „ Banku hipot. gal. . . 101 60 102 0
6*  „ - ,  włościań. gal. . 
5* Obligi indem. gal. 10* Pedat. . .

102 — 103 50
97 25 98 26

6*  r pożyczki krajowej . •  •  9 100 — 102 —

Wanuwa 25 sierp. 
4* Listy zastawne H Esryi .

1 I ruk|kop.

•  •  • [ r -  . 99 CO
kupon . . —  _ 70

5* Listy zastawne nowe 1869 • •  • ------  — 99 45
kupon • • — .  — 87

4* Listy likwidacyjne . . —  — 86 ->
BDfDB i t  r- 093
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W  niedzielę d. 29 sierpnia b. r.
odb̂ dus dg

święta
na Cmentarzu krakowskim  

o god*. 9 rano 
zarazem poświęci się dwie statuy św. 

Piotra i Pawła na grobowca

Z i e l i ń s k i c h
blilko kaplicy, 

na która to Nabożeństwo zaprasza s :§ Sza- 
nowną fnblioznoeć 

I)*b żeóitwo to odprawi X. Ignaoj Kroll 
ze Zgromadzenia 0 0 .  Bemaidynów.

Książka p. t. R y s  d z ie jó w  z irro -
I   _■________a  _ »  r -■ _  “

ffó&S s Soboty 20 Sierpni* 1884

J a n  S z n t b l e w l c s
nauczyciel języka francuskiego jakoteż an­
gielskiego, mieszka przy ul. Floryafiskiej 
pod Nr. 365, dom W. J. Kidczyńskieao 

(2463-1-3)

Poszukuje sie nauczyciela
dla chłopca do 3ej klasy normalnej.. 
Zgłosić się do właściciela dóbr w I 
O ź a ń s k u  p. J a r o s ł a w . i

(2468-1 3)

Czytajcie PP, Kolnicy.
W  mym handlu jest skład s o l i  

D u p n y e g ’O. 801 ta jest niezawo­
dnym środkiem, niszczącym śnieć w 
zarodzie i chroniącym przed śniecią, 
1 c0 ważniejsza, ziarno przesiąkłe 
ą Bolą jest gwałtowną a pewną tru­

cizną na myszy polne i norniki. — 
?rawdę tę potwierdziły próby PP. 
Rolników z okolicy Bochni —  nie

RS
'Ml
W

w
w
«
RHm
m

p i  ę  w  i w  1 5

nedaie srebrne S bronzowe
popiersiem Najj. Pana i herbem miasta Krakowa,

na pamiątkę

poliytn tojj. Cessna Anstryi w Mowie 1880 roto
tudzież (2433) |gg

|  pierścionti srebrne i emaliowane na tę pamiątkę, %
są do nabycia u W a c ł a w a  G ł o w a c k i e g o ,  W]

j u b i l e r a ,  p r z y  u l .  G r o d z k i e j  \ Tr  8 3 .  ^

m
w
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IR!
w
w
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4, i  * — ww

■ m ad zen la  s z k ó ł  p o b o ż n y c h  
c z y l i  OO. P i j a r ó w ,  napisana przez 
X. Tadeusza Chromeckiego Pijara, jest do 
nabycia u autora w zakładzie wychowaw­
czo-naukowym XX. Pijarów w Krakowie, .....“w" " '"wuuy -ououui —  me
po cenie 80 cnt. za egzemplarz. — Tamże I wierzący niech spróbują; paczka tej I 9 w  y u u w w i s i i i c  >  , , 1’e i a u n n i "
H y ^ l e n ^ n w r a ln i f Wczvl^wskaidwkiIziarnza^ez^*ec.zaĵ ®® dwa hcktoKtryl P^ m n je  się od t września na stół i mieszkanie, oraz dla udzielenia wszel-j
dla matek iX m afa w v e W v ?  • ’ kosfztuJe W ko  30 c. w B o - J  ^ J ^ f ^ le k c y j  _  panienki, które bądź to do publicznych instytutów uczęsz-
przez X. Adama & S £ o ret 0 C W G6rsUA ? i £ n J l *  ?  £  VT̂ aie si§ ^  ~  W domu konwersacya niemiecka
fegoż zakładu.  (2183 4 5 ) ______

fensfonat żeński w Irakowle.
Opieka”, «,Wychowftnleu, „lauba.”

Z awiadamiam niniejszem, że jak  
lat poprzednich p r z y j f n n j ę  
n a  m i e s z k a n i e  1 s t ó ł

pp. Słuchaczy Uniwersytetu, oraz 
uczniów wszelkich szkół publicznych. 
Na żądanie mogą być pokoje osobne, 
jak  również lekcye muzyki i języków.

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj- 
muje podpisany. Ulica K a r m e l i c k a  
L.161, domWgo Alfreda Milieskiego. 
(2247-6-8) A. F n r in s i tk lp w le z .

| S||& |^k od lat kilkunastu tak i w tymi
I  roku przyjmuję u c z n i ó w  na 

g . H  stół i stancyę; muzyka, języki ob- 
H f lR  ce na żądanie udzielane być mogą.: 

Opieka i dozór męski przez domo­
wych stale zamieszkałych instruktorów su- 
[mienny. Ul. S z p i t a l n a  385, II. piętro.] 

(2121-3-) W o jc ie c h o w s k a .

Ponieważ ni
czł nków fouiiujujrou u u n r i c u a s i e i l a u i e c i  i pomym szKoamkom, 
się, że położone na Wołyniu, d o |awa*am za obowiązek polecić tę sól PP. 
księcia Kaliksta Ponińskiego w I RoIaikom- (2419-1-3)

1817 r. zmarłego, należące znaczne! P^J Bod»i
dobra mają być wydane jego ankce-l_______________  ^  llanl.chl.
sorom, przeto upraszam w imieniu j R s a k n l A M
kilku członków familijnych, potom-1 ® S Z D D I C l l s  W l C t D I j r o
ków p o : I o z i m a ,

1) pani EleonorWZarembime a
ninskich, I udaje się na każdym gruncie, nadzwyczaj wyda-

2) pani Ludwice Klemensowei. DÓ-lknrVBc0 p d w a  k°rc.e ?iiirna po ii5 kilof • • , , * I orzBc, dotychczas w Galicyi me rozpowszcchnio-
Źmej zamężnej Bierzyńskiej ZIna 1 źaden gatunek w dobroci jej nie wyrówna
Ponińskich, l O O  k i l o  p o  3 5  z ł r .

3) księżnej Apolonii Bironowej z G łó w n y  sk ład  w  han d lu  n asio n  
Kurlandyi z Ponińskich, I JT G f f f i f ! D C I * W i n o r  A i , . „  . . ----- --------- -— , « . . .

aby się zebrali na konferencją i o - L e ł*w^ .  . i  ”  I poleca wielki wybór świeżo nadeszłyeh pięknych l a m i i .  Ź c r a n d o l i
bradę względem poczynić się mają- ’poSTpródle”  *3222-T4)"* I drówWf Cw 1 lii; d°b<5-r kIosz(5w’ knl tulipanów, knotów, cylin-

| Kiury tez naziela bliższycu lulormacyi ul s z e w s k a  Ł. *15
■. p ., lub właścicielka pensyonatu (obecnie) ulica S c h o la s ty k i  Ł . 4 1 0  I .  p. 

Korespondencye załatwia się bezzwłocznie. (2089-5-6) |
M atylda Zamościkowa.

P I E R W S Z Y  S K Ł A D■ M  M F O T T  H f c g :
własnej kopalni

K. Okoń
w  K rakow ie , ulica S zew sk a , róg* Jag ie llo ń sk ie j,

F ilia : ulica G rodzka, róg- św . Jó zefa ,

bradę względem poczynić się mają- 
cycn kroków w niniejszej sprawie 
na n i e d z i e l e  1 9  w r z e ś n i a  

6 ei

poleca producent (2222-4-4)
W ł a d .  B u c h o w i c c k i .

o d  4 e j d o  Gej g o d z i n y  p o ­
p o ł u d n i u  w  P o z n a n i u  do. —  ™  ^  1 ■_ —  r -
hotelu „pod miastem Rzymem." la}. dn • , ,  . I . K ac*  Listów

S y c ó w  (P. W artenberg) w sier- ubiorów Ma^ z>nle załatwia spiesznie,
pniu 1880 r. /9d i 7 i o t l ^ rów m^ k ic h  .1 . S t a e l i u r

Dwa kostusze
(2417 t 91 I m  «*• i s i a c n u r -

Br. w j L f e  F l o r y , i . k i e j i ^ e
1Poa w Krakowie. (2416-2-2) I^*7

drów 1 wszelkich do lamp pojedynezveh części po cenie n a j ta ń s z e /__
najlepszą salonową mezapalną n a f t ę  krajową, amerykańską i ligroinę —  
S W i e c c  stołowe Apollo i kościelne, —  oraz piękne W i e ń c e  n a

groby.
Listowne obstalnnki r. wsselką staramioScią z zadowoleniem 
leazme. (2407-140)

W  PENSTONACIE
Itro!tifI.ry®ioW®|
zamieszkałej obecnie w domu Dra 
Retingera przy ulicy W iś ln e j  pod 
L. 176 -— wykład nauk, w zakresie 
wyższego gimnazjum, rozpocznie się 
dnia 4 września b. r. (2040-5-6)

Kurii nauk
w zakładzie moim wychowawczo-naukowym 
rozpoczyna się d. 4 września r. b. (2408-3-3)

Marya Bernaclńska
w Krakowie, ul. Floryańska L. 370 I. p.

r r z y j u s l ę  p * a l * n k l
do tutejszych szkół uczęszczające i upra­
szam osoby mnie znane o łaskawe polece­
nie mnie swoim znajomym. (2276-3-4) 

J ó z e f a  ł u s a b o w s k a  z córką, 
w Krakowie, ulica G r o d z k a  Nr. 67, 

dom p. Kaczmarskiego.

P odpisana zawiadamia Szanownych Ro- 
Micóf, ii pRylmuje pnnlrnh! nczę- 
azarają-c do gimnazrum !"b aeminwysin. 
ns mieszkanie i wjkt, gd?ic obok tro- 
sHiwei oi ieki maeSarryńskiej, mogą ko-' 
rajst* ć z kop wersaoyi I ęzyka francuskM go 

i mu* jKi na forte pianie, wartnki jak naî rẑ teD-'
niOjMe. (2 41 6-7)

F e l lc y a  W fy ń a k a ,
tymczasowo mietik* w domu pp. Papieskich pod 
Nr* naprzeciw kościoła Sw. Jana Ibtc piętro.

rzecznik i notaryusz.

Panienka
uczęszczająca do seminaryum nanczyeiń/gkieffo leń- 
®ki®go w Krakowie, j i o s iR k o J e  l e k e y j  p r y -1 » ,
watnych, w celu udzielania Wicdomóść pr^ ul. I ® HrAJOWych i Z S g ra  niCZll VCh
K a r m e l i c k i e j  w podwórzu pod Nr. 60 w Kr*-I ^
kowie. ------(2429 1-3)

2  u c z n i ó w
14-letuscb, zdrowych, znsjdzic pomicszozenielw skła­
dzie win i towarów kolonialnych g t .  D y m n i-  
chlifro we ITrysztfthn. (2420)

Łeoksdyt Sopocko,
idica iw. Jana, dom p. SwiątJca pod  

iVr. 303 I I  piętro, 
obywatelka z Litwy, przyjmuje ^ 100il 
Ranie i stół p a n n y  uczęszczające do nau­
kowych zakładów, pod przystępnemi warun­
kami; tamże udziela się lekcyj muzyki i 
języków.  [2470-1-3]

fabryk , 
w  n a jn o w s z y m  g n ic ie ,

z poświadczeniem lekarskiem za 
zdrowy wyrób,

od najtańszych
do na jw y szn k ań szy ch  dekoracyj 

i sz tu k a te ry j, 
także

oeraty na meble i na podłogi,
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GŁÓW1 ?  Ś liiA D  FU TER
B .  B I l i S l G

W  KRAKOW IE.
W ie lk i w ybór fu te r go tow ych  i na sz tuk i po cenach  
n a ju ^ a rk o w a n sz y c h , p rzy  ulicy G ! r o d « l t i e J  w  domu
k o t i n ł ś  ’ g d 7 ie  ^ łó w i,a  P oczta , n a p rz e c iwk o śc io ła  sw . Id z ie g o .
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Cesarza
Litwy, przyjmuje na miesz-lstOFy D łó c ie ilT lfl i  rilM A A W .J1 I,h C4»«,*iorMóści Ce«w.Ł

*rnJmr(±miŁ— -£±: 4̂-Łf tCA; -4 r , r • (2058-10 10)

Value dla Pań!!

n a d e s z ł y  ś w ie ż o  w  w ie l k im

* I B0RZE D 0  (1715-18-) I

w  l U f t e l m a  F e n * s
W KRAKOWIE.

Wszelkie wyręby szmuklerskie

EStawiadamiam Szanownych Rodziców i 
^•Opiekunów, że j'ak lat poprzednich tak 
i teraz przyjmuję uczniów uczęszczają­
cych do szkół publicznych na pomieszkanie, 
stół, korepetycyą. Obce języki i muzyka 
mogą być udzielane na żądanie. [2262-3-3] |

F lo ren tyń a  S zk la rska , 
w Krakowie, ulica Grodzka pod Nr. 
67, dom Wgo Kaczmarskiego, I piętro.

Zawiadamiam uprzejmie Rodziców] 
i Opiekunów, że jak lat poprzednich 
także na r. 1880/81 przyjmuję uczniów 
I zakładów naukowych uczęszczających, 
na mieszkanie i stół pod przystępnemi Wa­
runkami, a na żądanie z korepetycyą, 
zapewniając przytem dozór i opiekę oj­
cowską. (2233-5-7)

v  i, f  ® W a l ig ó r s k i
Sierakowie, ul. Krupnicza 1.19 dom p. Wojoz jńskiego/

We dvorku
przy u licy * D łu g ie j Nr. 21 przyj­
m ie  się p p .  S t u d e n t ó w  ha
stół i stancyę po u m i a r k o w a n e j  
eeme. (2406-3-3)

Ogłoszenie,
Celem załatwienia bardzo waż 

sprawy, odbędzie się na S t r 2 ^  
intcy w niedzielę dnia Si 
b. m. o sod*. lOeJ prZe?  
południem nadzwyczat u" 
Walne Zgromadzenie ^
które Szanownych P. T. Członków 
Towarzystwa Strzeleckiego nprze; 
mie zapraszamy. (2431-2-3)

Kraków dnia 26 sierpnia 1880 >
Prezes: Teodor Baranowski. 
Sekretarz: Andrzej Zarzycki,

B U R O  "

Stowarzyszenia Naucsycietet
Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczv 

eielek prowadzenie Biura umieszczeń en 
wemerów, guwernantek i bon, zawiafo 
ssiam Szan. Publiczność, że mając rozlec}, 
stosunki we Francyi, Niemczech, SzwajeJ. 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nan. 
czycieli, nauczycielki i bony sprowadzam u  

.żądanie guwernerów, guwernantki i bony 
[ francuskiej, niemieckiej lub angielskiej nv 
rodowości; tudzież pośredniczę w pomies*' 
czaniu młodzieży na pensjonatach Inh « 
domach prywatnych. (2210 4.)

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy 

Mikoła j sk ie j  pod L. 435.
— - 1 —— — 1 ■! — ą i ̂

Mam zaszczyt podać do publicznej wi*. 
domości, że istniejący od lat 40 w Kra- 

j kowie przy ulicy Floiyańskiej pod L. 347

.  i p  wjroM w tlo tydi, sreM nftl 

i t o t e r y j  t r a n  pracowni? jnlileR t}
po śmierci mego męża prowadzić b^dę jak 

dotąd pod firmą:

Edward ffitsoh.
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej Publiczności, zapewniam, że mo- 
jem usilnem staraniem będzie, ażeby to 
zaufanie i dobre imię, jakiemi firma ś. p. 
mego męża od tylu lat się szczyciła, na­
dal utrzymać. Karolina Nitsch.

W niedzielę i święta sklep otwarty 'od 
J~ 8ej do lOej rano. (2111-7-10)

Browar w Oslekn
przy Oświęcimiu

jest do wydzierżawienia.
Bliższej wiadomości udziela b l t i r o  
a d w o k a t a  p .  D r a  J ó z e f a  
R e t i n g e r a  w Krakowie ulica 
Wiślria pod Nr. 176. lub Z a r z ą d  
d ó b r  w © s i e k u  poczta Oświęcfm.

(2401-2 3)

IlZsmężcle!!
Kawaler, hrabia, w kwiecie wieku, posia­

dający znaczny majątek, pragnie z braku 
odpowiednich stosunków towarzyskich za­
znajomić się z panną lub wdową inteligen­
tną w wieku od 18 do 20 lat.—Łaskawe 
oferty wraz z fotografiami i wykazem sto­
sunków familijnych i materyalnych uprasza 
pod adresem; P . A. •!;. 15  poate re­
stante w Warszawie. Zamilczenie 
nazwiska i zwrot fotografii ręczy honorem.

(2271 2 6)

Na czas pobytu Najjaśniejszego Pana w 
Krakowie, postarałem się o przyjazd zna-1 -- j - -
I e z e » a n l u | ze ?łota, jedwabiu i wełny, jakoto: do| 

;  z najpierwszegozakładuUnkien damskich i męskich, w ubiorach 
ńyzyerskiego we Lwowie pod firmą; „ K . kościelnych, do mebli, borty do powozów 

• przedtóm „ J a n o - 1Pei»denty (rapcie) z węzłami polakiem! doi
na raesanieUPt'aSZam ° W°ZeSne z^ ówienia w ^  ’z P°dcjnmje si? za najtańszą cenę na czesanie. [2461-1-3] wykonać; zamieszkały w ulicy Grodz­

ił .  K aniew ski, fryzyer, k *ej, w domu Wgo Lindquists pod 1. 95. 
Rynek, Nr. 20. 1 -  1

Hagagp strojdw dimsllob, tafektyj, 
KORONEK i firanek 

W. E. HOŻYOKIEGoj
dawniej

R. Wakarecy Następ.

(2177 8 111 S l Ą , a  T » S * « « r ,(2177-8-11) szmuklerz.

pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze
zalecają wga

K B O P H s  O D R A D Z M A C E
I f - i j .  . . . .  a  Sam uela  Thom pson.

sta?aptekarea; » ^ ^ c r « j 2!sr«te
w ĉ r“ :

= -  _____ ' (1798-6-)

VICHY
4dmi*is**fa wuy»«T*WU SS, Sot^rord

balowe, e'ljwi,- I
kszy wybór koronek, kwiatów I fn°L?1?* * Js«»wodnyiB skntka prsflcfw
paryskich żabotów, krez, ubiorków,
czepeczków, kołnierzyków webo- p“a*k'1 — >—«-• >■ -
wych 1 *■ d- (2430-1-3)

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Tr*'II
a ogródkiem, przy* ulicy K r  up ni-,  
c z e j  pod Nr. 15, Dz. IV ., Jest 
* wolnej ręki do sprze- 
aania. Bliższa wiadomość u wła-1 iiuii 
faeieIŁi pa miejacn. (i!482-l-4)Ln,af,m

■ M  jóM ńh. »  kąpiel dl* o*ób, którl nl* *4 W »t#me nd*ć up do Yiohy.
Dla /altgtrstus i,da* notify,

"** prod»Moih majdowafy sij
v „I°npaau l?A i Vlohy“

m°Ba* w K r a k o w i e  w *ptao« F, J. 
J S  l ° r  W ftpteoe w. Hcdyk*, n pp. 
J. Jentsl*. S. Fsmtnch*, JAsef* Goldweeser*I i W. GoldWMaera. (900-13-)

Dczennlce SaUIniBlnacyę
ln n lp p .9  € ! i i r i A / > A  c  w v m A W a

H r  i t d o i r  C h a j e g
a d w o k a t  k r a j o w y  

otworzył bióro adwokackie 
w  B r z e s k u . (2239 3-3)

Podróż Cesarza 
I do Bałieyl.
Lampki różnej barwy 

i wielkoś i

czarną ___
płacę za kilo 50 c. do złr. 1*50. (2166-7-7) 

Zymirski, aptekarz w Ropczycach.

najpiękniejszy przedmiot do oświetla­
nia szt. kompl. 8 ,  1 0  1 1 5  0
wspaniałe lampki bardźo
wielkie sz t 3 0  i 35  C., sorty!
meilta S5 szt. rożnej wielkości

mćj olbrzymi zapas hurtowa, 3 ' ^ °  C-  50,“n”,A ~j « y [szt. różnej wielkości i wykonania

1 1,1111 ■■■■ "■ I t

Wskutek podróży Cesarza F

  ^(2469-1-3) CBCI,. |  A n t o n i  R l \  w  W ie d n iu ,  j w L n i  t r  ^n .. . . _     ]a f * len, II., Pfaterstr. jSiij
CaciónŁami Drukarni ĈẐSU4* "".. ——— (2292-2 3)

u,.} a.vuz,»yiKa za zalicz]

JHggazin i m  Łiebimo
I n . . .  (ww o

Ł i  Poszukiwani odp 
^ 9 5 ( 2 0 6 : (jący 1 ajenci.(2061 7-10)

I przyjmuje się na wikt i mieszkanie 
|z  Pianiem, na żądanie z instrukcyą 
I szkolną i lekcyą na fortepianie. — 
ł o t r  a dom Nr. 4 na Iszem piętrze.

— _  (2270 2-2)

WjisjyjaitedwjcloffMcM-iiiłowi
' ż e ń s k i

T s c h a p k o w ś j
przy ulicy Kanonnej N r. 125 

I rozpoczyna kurs Igo września. Język nic, 
miecki, polski, francuski i angielski. Mu- 
zyka 1 wszystkie przedmioty szkolne. — 

Urancuska 1 Niemka stale są w Zakładzie. 
Wpisy odbywają się codziennie tak do 
Zakładu jak 1 do S z k ó ł k i  f ro b lo w -  

l*te leJ- (2249-4 6)

Studentów

poleca świece s tea ry 11 bwe
w najlepszym gatunku i po naju- 

[miarkowańszych cenach Handel to- 
I warów kolonialnych (2402-2-3)

f . M iia s s e r a
w Krakowie, Rynek główny L. 44.

iid©lf Fnohs
F A B R Y K A N T  P O W O Z O W  

w  Białej
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po na j t ańsze j  cenie do 
sprzedania. (1806-23-29)

ffiSfw* stg s aiamwotoja 
gfestkitm prsselu n iw o -  
w y »  fcau luu , kata- 
™>»t k o k laaao w l, 

- .  . . .  h«u«Baośtl |  w im 1>
W*  (ilcF.lowym.

, *y® l9k*rsy f ohorjeh. Hjinmkn, od k*-

B - r F O R G E T

przyjmuje profesor szkół średnich 
| w Bielsku. Listy poste rest. B i e l s k

* U8̂ ne wyjaśnienia Obervor-15 w *pte««». wTÊ djkal*’-  
.tadt Nr. 29. (2273-2-3)

blfl,
UJ wystsresa.

W Paryża, ssHea Ji?i«nao, 36, n Dr* Oh«- 
”  sptoos j>. J. Xr»nssyńgkl#go

- w (StoTBlowoash w *p- 
we Lwowio w aptaet p.

(1901-32)

W A g i  D A  I W  W  D l * *
ne na wazystki h wjstawaoh ___  I ____™ *  * * " *odmaczone na m m tk i-h  wjstawaoh goipodarozn 
rolmozycb, nzusno za nsj'ep*z9‘ uarMo'

( p j  !• N. Scłunaidfer,
Hien, VII., Sliftgasse lO, 

tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
ł̂r* 1 ~ 6 /o  zsyłam opłatnie za nadesłaniem, 

gotówki lub za zaliczka. . (1779 10-50)'

j U M .  o .

c. SCHEMBER & 8ÓHNE
w Wiedniu I ,  Kdrntnerrina 1.

Poleca ą ta.zo s«e < lzl«Ht« ;tn e  w a w f  
< »u lu « a « w «  do

agonów  i lotomotj k , d źr lg ,i i t  d ’
U  l  1 u g * a « u łu .'  (2062-3-22)

wszelkiego gatunku drzewa rzniętego, 
w najlepszym stanie, jakchbądż wymia- 

rów, po najniższych cenach.
Firma podpisanego od tylu lat z zacno­

ści znanego kupca, daje najlepszą gwa- 
rancyę za uczciwe i stosowne obchodzenie 
się z PP. kupującymi.

W nadziei, że Szanowna Publiczność 
mnie co do potrzeb swoich pod względem 
drzewa nie pominie, polecam się takowej 
i podpisuję z uszanowaniem

(2023-3-3) IŁ. W e in b e rg ,
skład desek i różnych materyałów 
rzniętych przy ul. Gazowej  i. 326.


